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Itóżni Indzie rezydowali w pałacu „gnberna- 

tojskira“ wo Lwowie. Dziaia się nam pod icb 
rządami nieraz wielka krzywda. Prześladowano 
nas, więziono, bombardowano miasto... Ale ręka 
Polaka 110 splamiła się krwią skrytobójczo 
przelaną. Walczyliśmy różną bronią w obronie 
naszych praw narodowych: spiskowaliśmy, sta­
wali w zbrojnych szeregach. Ale morderstwo 
wstrętne nam było; tom mamy prawo się chlu­
bić dzisiaj, gdy ofiarą zamachu pada namiestnik 
Polak w wykonywaniu swojego urzędu. Krew 
Polaka po raz pierwszy zbroczyła saię przyjęć 
namiestnikowskich; nie na nasze spadnio ona 
gh wy,,.

Konstytucja, bądź co bądź, coraz szersze za­
taczająca kręgi w Anstryi, daje każdej narodo­
wości i każdemu stronnictwu tyle środków wy­
walczenia sobie rozwoju, że uciekanie się ao 
morderstwa osób, naczelne zajmujących stano- 
wiska^ jest objawem dzikiej, brutalnej bezmyśl­
ności. Namiestnik mna mieć pnnkt oparcia w 
ciałach ustaw odawczych. Rzeczą stronnictw jest, 
za ich pośrednictwem oddziałać na dobór oso­
bistości, mających dzierżyć władzę wykonaw­
czą; mordowanie icb dla celów politycznych, 
jest więc równie wmtrętną i potworoą, jak bez­
celową zbiodnią.

Na tem tle zamach Siczyńskiego przedstawia 
się wo właściwem oświetleniu Czy to był czyn 
szaleńca y Niestety, już pierwsze wrażenie, ja­
kie objawiła newna część spoieczeństwt ru­
skiego, że wspomnimy tylko o urządzonych Si- 
^zynsuem, owacjach, przemawia za tem, żo 
ia,n,jr tu do czynienia z objawem zwyrodnie­

nia poutycznego, doprowadzającego do hańbią­
cej zbrodni. H

Zamordowany na swoim urzędowym poste­
runku namiestnik, potomek arystokratycznej ro­
dziny polskiej, nie należał do naszych przyja­
ciół politycznych; przeciwnie, aczkolwiek roz­
głosu nie szukał, był jedną z najwj oitniejszych 
i  kierowniczych osobistości obozu konserwaty­
wnego Był on jednak konserwatystą z przeko­
nania i ten kierunek polityczny uważał za pro­
wadzący do spełnienia doniosłych zadań naro- 
d iwych i społecznych. To przekonanie i jego 
wiara wyróżniały go zawmze w naszych oczach 
od całej rzeszy karyerowiczów, garnących się pod 
skrzydła wyaokiej przez niego piastowanej 
w ładzy.

lir. Andrzej Potocki, dziedzic magnackiej for­
tuny, uważał się za powołanego do spełnienia 
ważuej w kraju misy’ politycznej. Człowiek 
niepośledmch zdolności, wytężał siły, aby spro­
stać temu zadania. Odnosiło się meraz wraże­
nie, jak gdyby wielka, polityczna misya przy­
gniatała go swoim ciężarem. Z natury mało­
mówny i nad wiek poważny, z pewną właściwą 
sobie zadumą w obliczu, spełniaj milcząco obo­
wiązki zarówno marszałka krajowego, jak na­
miestnika, z podziwu godną, wytrwałą pracowi­
tością, Którą pizyznać mu i uznać wr mm mu­
szą u aj zagoi zalsi jego przeciwnicy.

Odpowiedzialne zarówno, jak wysokie stano­
wiska, na których się znalazł, mogły dogadzać 
jego osobistej ambicji; ale przyznać mu trze­
ba, że pojmował je bardzo poważnie i brał jo 
z całą sumą ciężkich zobowiązań, które starał 
się spełnić z drobiazgową niemal starannością.

Jego rządy namiestników śnie przypadł) na 
czas ważnych przeobrażeń politycznych i spo­
łecznych. Hr Andrzej Potocki okazał w lele dla 
nicii zrozumienia Pozostał konserwatystą ale 
nie bj i  reakcjonista On pojął odraz u, że dalsze 
dławienie ruchu, zmierzającego do oparcia wy­
borów parlamentarnych na powszechnem prawie 
wyborczem, nietjlko nie prowadziłoby do celu, 
ale byłoby zabójczem dla przyszłości i kiero­
wniczej roli jego stronnictwa. Rola, jaką ode­
grał podczas znanych pertraktacyj między Ko­
łem polskim a rządem w Wiedniu, zadecydowała 
o losach no o ej oraynacyi wyborczej w odnie­
sieniu do Galicyi. Jeśli nie był wykonawcą, to 
był na wszelki sposób inicjatorem podziału 
Ualicy, na okręgi wyborczo i autorem wielu 
szczegółów wykonawczych nowej ustawy, która 
zapewniła także Rusinom z n a cz n ie  większą 
z Galicyi liczbę mandatów poselskich.

W tym  czasie najwięcej też zbliżył się ś. p. 
Andrzej Potocki do tycli dążności, które wyni­
kały z politycznego programu polskich stron­
nictw demokratycznych Wysilały się one także, 
aby zdoDyć dla szerokich mas ludu powszechne 
głosowanio i pośrednio znalazły poparcie u wpły­
wowego w dworskich sferach iząuowych i ctu- 
traluych namiestnika, nie ogią^acącego się na 
tych swoich politycznych przyjaciół, którzy poza 
bezpośredni i najbliższy interes swojego stron 
nietwa nie sięgali zwrokiem

Stosunek demokracji do kieiunku namiestui- 
czyck rządów hr. Potockiego zmienił się po 
Wyborach parlamentarnych, gdy wyłoniła się 
^westya reformy sejmowej ordynacji wyborczej. 
Ur. A. Potocki stanął w obronie paladyum sej­
mowego dla dotychczasowej jego większości i 
dokładał sil, aby Sejm przed powszechnem gło­
sowaniem obronić.

Pomimo tego czuł grożące konserwatystom, 
ze strony parfiyi ludowej zwłaszcza, niebezpie­
czeństwo. Przez pakt z ludow/cami zapewni! 
swojemu stronnictw ra większość w Sejmie, nie 
ńchronił go jednak od strat bolesnych. Rusini 
J ludowcy weszli w znaczniejszej do Sejmu 
liczbie.

Z natury rzeczy zmiend się w tym okresie 
stosunek namiestnika do stronnictw demokraty- 
p n ych , przeciw którym wygrywać on zaczął 
Wdowców. Tę grę przerwała mu tragiczna śmierć.

Niepodobna pod wrażeniom okropnej zbrodni, 
skreślić charaktepystyk. rządów hr. Andrzeja 
Potockiego, jako marszaiKa i namiestnika. Cza­
sy to zbyt nas buskie, znajdujące się w tem 
stadyuin przejściowem, że uchwycenie ich typu 
byłoby usiłowaniom co najmniej przedwczesnem. 
To pewna, że wypadków i przemtan politycz­
nych i społecznych ostatniej doby „magna pars 
fuit“ hr. Andrzej Potocki. — Sprawił on wielu 
ludziom niespodziankę przez to, że oryeniował 
się szybko w sytuacji i okazał się na swo.eh 
wpływowych stanov iskach znacznie samodziel- 
mejszym, niż się spodziewano.

Schodzi z nim do grobu postać niepospolitej, 
politycznej miary, człowiek, który oddziałał swo­
ją sjiną indywidualnością na charakter dokonu­
jącej się w naszych czasach ewolucyi stosunku 
stronnictw w Galicyi

Jak się te nowe stosunki ułożą; gdy schodzi 
du grobu ten, co znaczną część ich wiazadeł 
trzymał w swój dłoni — to problem niepokoją­
cy winico. przedewszystkiem dla stronnictwa 
konserwary w nego.

Tragizm śmierci hr. Andrzeja Potockiego po­
tęguje się przez to, że zbrodnicza ręka skiero­
wała się przeciw niemu, j a k o  P o l a k o w i ,  w 
którym upatrywano najniesłuszniej wroga lu­
dności ruskiej. —  Tem większa sympatya, tem 
większa suma szczerego żalu gromadzi się koło 
pamięci ś. p. hr. Andrzeja Potockiego, który 
innym był, niż go sobie ruski zagorzalec wyo­
brażał, ale zawsze dobrym okazywał się kraju 
obywatelem i przywiązanym synom swej Oj­
czyzny.

ł >la Krakowa specjalnie był ś. p Andrzej 
Potocki przedstawicielem rodu, związanego pię­
kną z tego miasta tradycyą. Krzeszowicki ród 
Potockich rue upuszczał kraju i miasta, gdy in­
no rody magnackie zagranicą bezpieczne rozbi­
jały namioty; on dzielił losy miasta i krain 
wtt dy, gdy trzeba było ciężką z niomi prze­
cierpieć Jolę. I  to p am ię ta  K ra k ó w  hr. Poto­
ckim z Krzeszowic. A chociaż polityczny cha­
rakter zmarłego ich przedstawiciela nie zawsze 
dostrajał się do układu stronnictw w tem mie­
ście, przecież ogól jogo mieszkańców umiał i 
mnie oddzielić względy bieżącej polityki partyj­
nej od momentów życiowych, które składają się 
na jakość ludzkiego charakteru. Dlatego śmierć 
hr. Andrzeja Potockiego wywołała w .Krakowie 
echo głębiej może odczutej boleści, niż tam, 
gdzio mniej bezpośreanich stosunków wiązało 
jego nazwisko z pamięcią młodszych i starszych 
generacyj.

P o d ł o ż e  s b f f f c i ,

Wczorajsza potworna zbrodnia we Lwowie 
stanowi tylko pod pewnym wzgledem fatalną 
niespodziankę. Nmoczekiwanym jest tu miano­
wicie sam mechaniczny czyn i tragiczna bez­
myślność i zaślepienie jego wykonawcy, ale nie 
myśl, nie dążenie, nie pewna „idea^, które się 
w tym czynie wyraziły. Terorystyczne bowier 
dążenia wśród znacznej części tzw. Ukraińców, 
szczególniej zaś w młodszych ich sforach, pojawiły 
się już dawrno, i zostawiły zarówno w publiscy- 
styce jak w życiu praktycznem zbyt dużo śla­
dów wyraźnych i dotykalnych, aby wolno ich 
było niedoceniać lub wogóle je przeoczać. Dą­
żenia te wiążą się mianowicie ściśle z tzw, 
„p a j d o k r a c y ą“ tj. ranow, miem chłopców, mło­
dzieży, która się w życiu politycznem Ukraińców 
od lat m niej więcej dziesięciu przejawia z nie­
zwykłą siła.

Doświadczenie historyczne uczy, że wpływ 
niedojrzałej tej, psychicznie i umysiowo niezró­
wnoważone] jeszcze młodzieży, na życie polity­
czne akiegoś narodu, stoi w odwrotnym sto­
sunku do stopnia jego rozwoju knlŁnralnt-go, 
t. j. że im ten stopień jest niższy, tem wpływ 
młodzieży na politykę jest silnieszy. Zjawisko 
to jost bezpośrednim skutkiem braku dostate­
cznych sił kulturalnych, potrzebnych do opano­
wania otwierających się przed narodem nowych 
dziedzin pracy, nowych potrzeb i nowych za­
dań, które w danym momencie ewolucyi muszą 
być załatwione.

Młodzież biorąc na siebie to ich załatwienie, 
zyskuje „ipso facto* odpowiadająco im prawo 
do wsnółudziału i kierowania życiem, nad wy­
tworzeniem którego form pracnje. Jeżeli zaś 
dodamy do tego suniejszy temperament i agre­
sywność, właściwą każdej młodzieży, a z drugiej 
strony ów naturalny sentyment, cechujący sto­
sunek, starszej generacji do młodzieży, to o- 
trzymamy pełny obraz togo gruntu społeczno- 
psycliicznego, na którym pajdokracya krzewi 
się zawsze z niezwykłą siłą i bujnością. szcze- 
góluiej jeżeli ten wzrost jej odbywa się w kie­
runku przez starszych określonym, a przez o- 
gromną większość narodu gorąco aprobowanym, 
więc n. p. w kierunku nacjonalistycznym.

* Uki’aińców, oprócz tych wszystkich warun­
ków rozwoju pajdokiacyi, istniały i istnieją je­
szcze warnnki dla jej wzrostu szczcgólnm i wy 
jątkowo pomyślne, Przedewszystkiem wymienić 
tu należy psychologię słabszej generacji polity­
ków, wykazujących wszelkie cechy ludzi kultu­
ralnie młodych, me wżytych w żadną z metod 
politycznego myślenia i działania, nieustalonych 
nietylko wr swoich poglądach politycznych, ale 
nawet w zasadniczych uczuciach, będących tez 
igraszką nurtujących ich serca i umysły prą­
dów i dążności. Oportunizm zamożnego chłopa 
walczy tu z radysalną zdobywczością klasy u- 
pośledzonej. Putężneinn wpływowi najbliższej 
kultury polskiej, przeciwstawia się głęboka nie­
nawiść do wszelkiej polskości, dzs rnie znowu

pomieszana z nabytera, lub naweł odzieaziczo- 
nern, uczuciem antagonizmu społecznego i nie­
nawiści chłopa pańszczyźnianego do obcego pa­
na. iSlowem, starsza generacja Rusinów przed­
stawiała typ, pełen wewnętrznych bardzo ja­
skrawych sprzeczności, które tylko bardzo nie­
liczni zdołali przezwyciężyć w kierunku poko­
jowego i kulturalnego z nami współżycia. —  
Ogromna zaś większość pozostała dalej niezde­
cydowaną, przerzucającą się łatwo, pod wpły­
wem zewnętrznych okoliczności, od bieguna do 
bieguna myśli i uczuć.

Weźmy przykłady; W roka 1890 Julian K o  
m a ń c z u 1:, ;'aso prozes ruskiego klubu sejmo­
wego, proklamuje t. zw. „nową erę“, od której 
ma Uę zacząć pokojowe i kulturalno współży­
cie Rusinów z Polakami. W krótkim czasie po 
tem ten sam Romańczuk wyrzeka się myśl o 
ugodzie i daje się unosić prądowi nacjonalizmu, 
który stając się coraz skrajniejszym, zanosi go 
aż na to stanowisko bezwzględnoj nienawiści 
do wszystki sg( co polskie, na którern sł oi dzi- 
sioiszy miski klub parlamentarny pod jego wo­
dzą.

Albo drugi wybitny Rusin, dr Iwan F r a n ­
ko.  W roku 1898 czyteluicy dzienników lwow- 
skicIi mogli sobie łamać głowo rad następują­
cym ciekawym problemem psychologicznym. —  
Oto w dziennikach polskich pojawiły się pewne­
go dnia ostre artykuły przeciw Iwanowi Fran­
ce, za jego artykuł w ówczesnym tygodniku 
wiedeńskim „Die Zeit“, w którym w celu wstrę­
tnym przedstawił on Mickiewicza, jako poetę zdra­
dy, a wszystkich Polaków jake zdrajców z uro­
dzenia. — Równocześnie zaś tego samego dnia 
wystąpiło luskie „Biło® z piorunującym arty 
kułem przeciw temu samemu France za to, że 
w przedmowie do polskiego wydania swych no­
wel wystąpił bardzo ostro przeciw Rusinom i 
oświadczył, że nadto dobrze zna świat i ludzi, 
aby mógł kochać Rusinów, tę nacyę leniwą, nie 
dołęż&ą. głupią, posiadającą jedną z najohydniej­
szych historyj, a zakończył wyznan cm. że pra­
cuje dla Itusinów tylko „c psiego obowiązku*, 
Puaioważ się Rusinem urodził... — Przypatrzmy 
się temu niezwykłemu zjawibku, któro przedsta­
wia tu człowiek niewątpliwie bardzo wysoko 
wykształcony i niepospolicie zdolny, a zrozu­
miemy, na czera Dolegały o w, e wewnętrzne sprze­
czności, c których mówiliśmy wyżej. W arty- 
kuio niemieckim „De- u elit er des Ye-ratnes* 
mówił z Franki ten sam barbarzyńca ruski, dla 
którego nienawiść dn polskości jest, jedynym 
regulaty\vem w życiu 1 myśleniu, ten sam bar­
barzyńca, który w kilka lat później kraje por­
trety i łamie stołki w opustoszałej auli, który 
z trybuny parlamentarnej grozj Polakom wie­
szaniem i topieniem w Sanie i t. d.

Równocześnie zaś w polskiej przedmowie do 
nowel Franki, mówi z niego człowiek kultural­
ny, k tó ry  targany wewnętizuemi sprzecznościa­
mi, dopóty szuka syntezy pomiędzy swoją kul- 
turalnością a sprzecznym z nią odziedziczonym 
ruskim instynktem iasowo-narodowym, dopóki 
nie znajdzie jej, aż w — >-Psim obowiązku* pra­
cowania dla Rusinów'-

Ten jaskrawy przykład nieustalenia i mezró- 
wnoważeuia czynników emocjonalnych z inte­
lektualnym u najwybitniejszego niewątpliwie 
przedstawiciela siarszej generacji Rusinów, 
wyjaśnia najlepiej, dla czego w danym mo- 
moucio ewolucyi narodu ruskiego „pajdokra­
cya" wzięła tak łatwo, prędko i zupełnie górę 
nad czynnikiem rozwagi i wyrobienia politycz­
nego, które puwluniby byli reprezentować star­
si. Nie m ją c  dostatecznego wyrobienia polity­
cznego, ani dość iasno przemyślanego i uzasa­
dnionego programu na przyszłość, w metodach 
politycznych naśladowcy tylko, a nie twórcy, 
w sympatyach swoich predystynowaui do nie­
nawiści, ulegli demagugii młudyck, ponieważ w 
tę stronę pociągał ich oportunizm, żądza taniej 
popularności i całkowita niezdolność do przeciw­
stawienia instynktom masy i ciemnego tłumu 
postulatów zmysłu i rozumu politycznego i praw­
dziwie kulturalnych wskazań.

D zięk i tomu wszystkiemu, polityka ruska sta­
ła się od lat dziesięciu polityką szaleństw, in­
stynktów i uczuć, a przestała być p o lity k ą  ro­
zumu i rozwagi, które znikły wśród narodow­
ców ruskich do tego stopnia, że poza znienawi­
dzonymi wśród samych Rusinów kilkom;, daw­
nymi ugodowcami w rodzaju proi. Barwińskiego, 
nie pozostał w całym tym odłamie narodu, a 
raczej inteligencji ruskiej nikt, z kimby o spra­
wie polsko-ruskiej można było mówić z jakiemi- 
kolwiek szansami na porozumienie.

Szał szowinizmu ślepego i bezwzględnego ogar­
nął inteligencję ruską znacznie wcześniej, zauim 
ze strony polskiej wytworzył się on jakc natu­
ralna i konieczna reakeya, chociaż ani w poło­
wie w konsekwencjach swoich tak silna, jak 
szon iuizm ruski.

Wskutek tego, że walka zdobywcza Rusinów 
toczy się głównie na polu szkolnictwa i że 
w tej dziedzinie doszli oni do postulatu odrę- 
bnegu uniwersytetu, szowinizm ruski, kryslali- 
zujący się niejako dokoła sprawy uniwersytec­
kiej, a w’ęc kulturalnej, sam nabrał cech kultu- 
raluości, co naturalnie jest wielkiem nieporo­
zumieniem. Te cechy rzekomo kulturalnych ce­
lów wzmocniły jeszcze bardziej siłę przyciąga- 
ącą szov,imzmu ruskiego. DosUo o tego, że 

chłop pewien w z’oczowskiem, nie odróżniający 
uniwersytetu od kilometra, oświadczył na są 
dzio że dlatego zrobił jakąś awanturę, ponie­
waż' chce uniwersytetu. Nie umiał jednak od­
powiedzieć na pytanie, ( o to jest uniwersytet...

Dzięki skoncentrowania się ruskich dążeń 
narodowych dokoła sprawy uniwersyteckiej, mło­

dzież rusK a, jako bezpośrednio interesowana, 
tem łatwiej zdobyła głos w życiu politycznem 
Rusinów dominujący. Przyczyniło się do tego 
jeszcze zradykalizowanie inteligencji raskiej, 
pochodzące stąd, że dawne ruskie rody inteli­
gentne znalazł) się w znikającej mniejszości, 
wobec inteligencji zupełnie świeżej, bczpośre 
dnio ze stanu chłopskiego pochodzącej. Schło 
pienie to najwidoczuiejszem jest wśród księży, 
co tłoraaczy się tera, że w miarę jak stanowi­
sko księdzu zaczęło coraz bardziej tracić swoje 
zalety ekonomiczne, inteligentne, a wujc zamo 
żniejszo rodziny zaczęły kierować swo.eh synów 
do zawodów świeckich, podczas gdy opuszczone 
posterunki księżowskie zaczęli zajmować sy­
nowie biednych chłopów, główme dzięai temu, 
że studyum teologiczne odbyw? się w semina- 
ryacu bezpłatnie.

To schłop eme duchowieństwa wyraziło się 
we wzroście jego laaykaltzmu. Pojawił się ga­
tunek t. zw. „popifeow*, t  j energicznych i bez­
względnych demagogów w sutannacb, którzy 
wkrótce stali się nąjsilniej&zem narzędziem agi- 
tacyi wśród ludu ruskiego. Próba skupienia te­
go ludu dokoła haseł walki ekonomiczno-klaso- 
wej — nie powiodła się. Strajk agrarny z r. 
19u2. osiągnąwszy swój cel najbliższ) — ure- 
gulowunio robocizn — nie wydał dalszych bez­
pośrednich rezultatów z tego powodu, że  stan 
ekonomiczny chłopa ruskiego, aczkolwiek Uchy, 
nie jest jednak tek złym, aby go skłemał do 
aktów rozpaczy i czynnego odporu.

Pozostał jednak ferment, który zbrodnicza, 
z niczem nie liczącą się, wręcz szalona agita­
cja  ruska, zdołam jeszcze bardziej podsycić i 
do swoich celów wyzyskać. A k ya lia Trylo ' 
skiego, „atamana* słynnych , Siczy* na dałem 
Pokuciu, agitacya byłego re d a k to ra  „Hajdama­
ków" a  obecnie posła Petryckiego i i ri°lu in­
nym? gwałtowni agitacya mbhcystyczna tegoż 
P etry ck ieg o , jakiegoś Hrycia Szczjpawki (pseu­
donim). a przedewszystkiem Wacława Budzy- 
nowsldcgo, którego broszurki, nawołujące ,a- 
wnio do rzezi, streściła przed pięcia laty w sze­
regu artykułów „Nowa Reforma* — oto najwa­
żniejsze momenty tej niezmordowanej i godnej 
lepszych celów pracy Rusinów nad ludem i nad 
j“gc „uświadomieniem* narodowem.

Fównocześni "systematyczne walki w uniwer­
sytecie lwowskim i ich bezpośrednie następstwa, 
jak secesja studentów ruskich w r. 1902, zeszło­
roczny proces o barbarzyńskie, iście tatarskie 
splądrowanie auli uniwersyteckiej, tudzież towa­
rzyszące tej sprawie epizody aresztowań, głodó­
wki i t  p. „męczeństw* sprawiły, że ogromna 
większość Rusinów utraciła panowanie n ad  sobą 
i n?d swoją nienawiścią do Polaków, szczegól­
niej kiedy rozpoczęła się walka o reformę wy­
borczą kiedy na Rusi mówiąc językiem „Diła* 
„dzwon wiecowy zaizął dzwonić na alarm*.

Wynik wyborów do parlamentu, który dał 
Ukraińcom niewidzianą dotychczas siłę rozzu­
chwalił ich jeszcze bardziej, to też tem boleśniej 
m usieli odczuć „krz)wdę“ i „zniewagę*, którą 
wyrządził im śp. lir, Potocki skutecznie przy 
wyborach sejmowych popierając moskalofilów, 
którzy zagrożeni wprost w swem istnieniu przez 
rozwój Ukraińców, stali się ich nieprzejedna­
nym’ wrogami.

Ta „krzywda* ostatnia, a nio zabicie Kabańc? 
\v Koropcu podczas agitacji wyborczej, rem 
mniej zaś śmierć czterech chłopów w Łąckiem 
przy wyborach majowych, jest nrzyczyną tego, 
że nienawiść do polskości, do po'skiego rządu, 
i jego przedstawicieli, doszła u Rusinów do tego 
punatu. w którym egzaltowane i najmniej od­
porne wśród mc'h jednostki imają się — brow­
ningów.

Przed dwoma tygodniami przytoczyliśmy z „Di­
ła* wyjątki z artykułu o konieczności stosowa­
nia „chłopsk.ego paragraf®“ tj. kija. Dzunnik  
ten systematycznie grozi ruską rewoiucyą. i prze­
mienieniem Galicyi wschodniej w Irlandyę lub Ma­
cedonię. Dzisiaj nieme chyba patryoty ukraiń­
skiego w Galicyi, któryby w „borcacb* młodo­
cianych z uniwersytetu nie widział bohaterów 
narodowych. Ą obłęd ten jest tak silny pow sze­
chny, że nawet człowiek taki, jak bar. Wasilko, 
nie wal ał się  nu dawno w komisy1 budżetowej 
spierać się o to bardzo energicznie z drem Bi­
lińskim. który bohaterstwo to zakwestyonował.

V ogóle objawy uczuć szerokich sfer ludu i 
inieligencyi ruskiej' z ostatnich lat dwóch nie 
pozwalają wątpić, że zbrodnia wczorajsza jest 
organicznie związana z powszechnym obecnie u 
Rusinów nastrojem, że jest jego jaskrawym wy­
razem i jako taka znajdzie w szerokim ogóle 
ruskim— nie mówimy o wyjątkach — oddźwięk 
sympatyi i uznania bałwochwalczego dla joi 
wykonawcy.

Społeczeństwo ruskie znajduje się w stanie 
najwyższej ekscytacji —  tem gorszej, że sztu 
cznej, a więc bardzo niezdrowej. )zięki nej, 
odważył się na swój czyn pod każdym wzglę- 
dem potworny dwudziestoletni młodzieniec, kto- 
ry doszedł do stanu, w którym instynkt życia 
okazał się słabszym niż żądza „zasłużenia się* 
i zdobycia uznania bohatera narodowego. Że 
rak jest, dowodzą słowa jego własne, które wy­
rzekł do komisarza policyi: „Wiem, że teraz 
jostem najważniejszą osobą...*

Myśli, j£kie plątały się po tej szalonej i zbro­
dniczej głowie, fakt, że rodzona matka nie wia­
domo czy na prawdę czy tylko z powodu na­
głej monomanii bohaterskiej, przyznała się, iż 
go do zbrodni namówiła, mają tu znaczenie tyl­
ko auegdotyczue. Fatalnością, i to niewątpi wie 
większą, dla Rusinów, niż dla nas, jes; że zbro­
dnia wczorajsza wrynikła z konieczności, z na­
stroju szerokich mas, że jest ona istotnie wy­

razem rzeczywistych uąien i poglądów i.iteł?- 
gencyi ruskiej ?

M n i e  znmncliu u  M i n .
(Koresp, „N. Reformy*].

Wiedeń, 12 kwietnia.
Wiadomość o zamacha na hr. Potockiego 

jego tragicznej śmierci, szybko się rozeszła dziś 
po mieście i wywołała powszechne oburzenie. 
Ministrowie i posłowie w większej części opu­
ścili już Wiedeń ale zosłali w drodze telegrafi­
cznej o wypadku zawiaaomienie. Minister skaruu 
K o r y t  o w-s k i, należący do osobistych i poli­
tycznych przyjaciół zmarłego, bawi jeszcze 
w Wiedniu; nie chciał wprost uwierzyć wiado­
mości. uważając ją w pierwszej chwili za mi­
styfikację. Także cesarz został jeszcze w ciągu 
popołudnia o zamachu na namiestnika zawia­
domiony.

’ Wo wszystkich kawiarniach i towarzystwach 
zamach był dziś jedynym prawie przedmiotem 
rozmów, a głosy oburzenia były ogólne, z wy­
jątkiem Rusinów. Duli oni już kilkakrotnie do­
wody swojej kultury w parlamencie, mimo to 
wywołać musi po prostu wstręt zacnouanie się 
ich wobec zamachu, którego ofiarą padł namie­
stnik galicyjski.

Sprawca Siczyński fest im dobrze znany. 
Jest synem byłego posła sejmowego i szwagrem 
posła ruskiego d& Rady pansiwa, dr Eugeniusza 
L e w i c k i e g o .  Wiadomość o zamachu nie wy 
wołał?- n bawiących tu Rusinów ani zdz’wienia, 
ani słowr żalu. Przeciwnie dali tylko komen­
tarze do czynu, którj uważają niejako za logi­
czne następstwo wyborów sejmowych, tych wła­
śnie wyuorów, w których naród ruski uzyskał 
10 mandatów więcej, niż w poprzedniej kaden­
cji.

,Noues Wiener Tagblatt* w nbdzwjczajnem 
wydaniu doniósł popołudniu o zamachu na lir. 
Potockiego

W Czechach wre walka narodowe, od iat dzie­
siątek. Niemcy tworzą tam mniejszość, a mają 
dziś jeszcze przywileje narodu panującego. Ję­
zyk wewnętrzny Urzędowy jest niemiecki, w kra­
ju zamieszkałym w */4 przez Czechów. Na Mo­
rawach Ozesi tworzą większość ludności, a Niero 
cy odmawiają im uniwersytetu. Ozy słyszano, 
aby Czechy, albo Morawy były kiedyKolwieK 
widownią takich zajść, jak uniwersytet lwow­
ski, alno dziś sala posłuchań namiestnika. Tano 
walczą właśnie dwa narody kniturne środkami 
kuliumemi. Rusini mają teraz w Radzie pań­
stwa reprezentację tak liczną, że na pokrzyw­
dzenie skarżyć się nie mogą; mają tyln posłów, 
ile nstawa wyborcza im wyznaczała. Mimo to 
w Radzie państwa zuołali na siebie zwrócić u- 
wagę tylko śpiewami i zamachem na prezyden­
ta Izby, na szczęście cnybionyrr

Siczyński niestety lepiej mierzył, aniżeli no- 
seł Baczyński, który chciał odłamkiem puitu 
ugodzić prezydenta Weisskircbnera, a trafił po­
sła słowieńskiego Benknncza. £ : czy liski obecnie 
strzelał i zabił namiestnika. Snrawie narodu 
ruskiego nie przysłużył się ani Baczyński, ani 
Siczyński. Sz.

(Telegramy „Nowej Reformy* z d 13 kwietnia)*
Wiedeń. „N. W . T a g e b la tt*  i „L>io Z e i t“ w y­

dały  wczoraj' n ad zw y cza jn e  dodatk i, donoszące 
o zam achu  na lir. P o tock iego  D zien n ik i pon ie­
d zia łkow e zam ieszcza ją  ob szern e  in fo rm a c je  o 
zam achu, przyczem  wywodzą, że zamach z pe­
w nością  n i e  p o p r a w i  s t o s u n k ó w  p o l ­
s k o - r u s k i c h

„Sonu- Uuu Mumags Ztg.“ podnosi, że Ru- 
sini wprawdzie czynili ostre zarzuty Polakom, 
a specjalnie hr. Potockiemu, jednakowoż przy­
znać muszą, że Potocki był przecz nikiem ją­
trzenia Rusinów, jak wogóle, że był przeciwni­
kiem mmarkowauym - Pochodził on z Galicyi 
zachodniej, wiec już z tego powodu był objek- 
tywnie nsposofc.ony wobec problemu wscboanio- 
galicyjskiego. Potępiał on wszelki radykalizm, 
czy to po stronic polskiej, czy rnskiej.

v,Moutags ■ Revue“ podnosi, że dzięki inter­
wencji hr. PoUrkiedo przyszedł do skutku kom­
prom is między Rusinami a Psiakami w sp raw ie  
uniwersyteckiej. Do Potockiego Rusini ui< po­
w inni byli mieć żaln, bo był to człow iek b.n 
dzu wykształcony i łagodnego usposob ien ia; był 
przyjaźnie usposobiony  w obec Rusinów i misił 
zrozumienie dla ich potrzeb kulturalnych i eko­
nom icznych.

Ministrowie wobec zamachu.
Wiedeń. Prezydent ministrów B e c k  otrzy­

mał wiadomość o zaina-,hu w Poli, dokąd proy- 
był w przejeździe ao wysp Briońskich. Pr ze- 
rw a  n a t y c h m i a s t  u r l o p  i p o w r a c a  
do W i e d n i a .  Minister A b r a h a m o w i c z  
p o w r a c a  z L o w r a n y ,  aokąd wyiechał 
wczoraj rano.

Przedstawiciel cesarza.
Wiedeń. Na pogrzeb ś p. A n d rze ja  Potoc­

kiego do Krzeszowic p r z y b ę d z i e  s p e c j a l ­
n y  p r z e d s t a w i c i e l  c e s a r z a .

m - n y z  b a r .  A e h r e id t a l a .
(Koresp. „Nowej Reform/*.)

Wiedeń, 12  kwietnia. 
Cel i rezultat podróży bar A e h r e n t h a l a  

do Budapesztr są jeszcze bardze niejasne. Poł* 
urzędowe azienniki węgierskie usiłują wywołać



Nr 173. N O W A  R E F O R M A . Poniedziałek, 13 Kwietnia 1909.

wrażenie, że minister spraw zagranicznych przy­
był do stolicy wigierskiej tylko powodu agi. 
tacy i wielkoserbskiej -na południu monarchii 
Agitacye te szerzą w Bośni i Hercegowinie i 
także na Węgrzech agitatorzy, utrzymywani rze­
komo przez rząd serbski z powodu czego rząd 
antóro węgierski zastanawia się nad ewentnal- 
nemi k r u k a m i  d y p l o m a t y c z n e m i ,  które 
bar. Aehrenthai omawia z nnnisirami w^rier- 
6kimi. Euch wielkosorbski, kierowany z Bel­
gradu. jest może istotnie przedmiotem narad 
ministeryalnych w Budapeszcie, ale z pewno­
ścią nie jest głównym celem podróży bar Aeh- 
renthala.

Wszystko wskazu.e raczej na to, ze podróż 
ta spowodowana została względami na politykę 
wewnętrzną i na uw ikłane stosunki parlamen­
tarne na Węgrzech. Bar. Aehrenthal i mini­
ster womy Schónaich zobowiązali się wobec 
delegacji austryackiej, że delegacje zbiorą sie 
w maju i że wszystko uczynią, aby podwyż 
szenie płac oricerskicb zostało uchwalone. Ale 
trudności, jakie istniały na poprzedniej sesyi 
delegacyjnej, istnieją także teraz; W ę g r z y  
n a  t o  p o d w y ż s z e n i e  s i ę  n i e  z g a d z a ­
ją . Partya niezawisłości chce wyzyskać sytna- 
cyę i przyrzeka lehwalić wszystkie żądania 
wojskowości, jeżeli utworzone zostanie mini­
sterstwo Kossutha z wykluczeniem wszystkich 
żywiołów, stojących na zasadzie ugody z loku 
1*67, te zaś gotowe sa przyjąć żądania woj­
skowe, b e z  w s z e l k i c h  z a s t r z e ż e ń .

Walka o kredyty wojskowe zamieniła się w 
walkę między partyą 1848 roku a partyą roku 
1867. —  Kossuth był, _,ak wiadomo, niedawno 
u Cesarza i przedstawił mu swój plan utworze­
nia nrnisterstwa z członków partyi roku 1948; 
onegdaj zaś wręczył przywódca jednej z partyj 
roku 1867 hr Z i c h y cesarzowi memoryał, o- 
strzegający przed partyą niezawisłości, Pisma 
węgieiskie twierdzą, że powołanie Lr. Zichy’ego 
do cesarza nastąpiło z inicjatywy następcy tro 
nu. który jest jego osobistym przyjacielem. — 
Przypominają, że arcyktóążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  udając się przed kilku laty w 
mmyt ofieyalnej do Petersburga, chciał hr. Zi- 
ehy’ego, który wówczas był prezydentem katoli­
ckiej partyi ludowej, zabrać ze «obą jako „wę­
gierskiego kawalera honorowego*. — Prezydent 
ministrów S z e l l  sprzeciwił 8ię temu zamiaro­
wi za  względu na prononsowane stanowisko d o - 
lityczne hr. Zichy’ego i udaremnił jego podróż, 
ale arcyksiązę pojechał do Petersburga znpełnie 
bez świty węgierskiej.

V. zburzuny ton prasy partyi niezawisłości 
wskazuje, że widoki Kossutha nie są w tej 
chwili korzystne. Czy się bar, Aeb^enthalowi 
udało uspokoić, umysły i uzyskać zapewnienia 
co do spokojnego przebiegu przyszłej sesyi de­
legacyjnej, jeszcze nie wiadomo. Br Aehrenthal 
jest zawodowym dyplomatą; może jego inter­
wencja okaże się skuteczniejszą, aniżeli mniej 
dyplomatyczne zabiegi innych ministrów.

Sz.

K r o n - i i a .
K r a k ó w ,  13 kwietnia.

P ią ty  b ez p ła tn y  w yk ład  d la  m łodzieży odbę­
dzie się staran.em  sekcyl odczytowej „O gnhka* 
nauczycielskiego krakowskiego we środę d. 15 b. m. 
w sali Muzeum teehniczno-Drzemysłowego (al. F ran ­
ciszkańska 4). P . Szymański z Limanowej będzie 
mówił „O w yw łaszczenia Polaków w Prnsioch". 
W ykład będzie ilustrowany obrazami świetlneml. 
Początek o godz. 4 do Dołndnin.

Wiadomości osobiste. P. Antoni S y g i ę t y ń -  
•  k i ,  znany lite ra t i wybitny publicysta polski, oa- 
wi w Krakowie.

Z teatru miejskiego. Zbliżająca się występy 
p. Tarasiew icza nie pozw alają Da powtórzenie po 
św iętach dram atu Calderona: „Cześć dla krzyża*, 
wobec tego wtorkowe przedstawienie sztoki będzie 
•Bfatniem i dyre— j a  daje je  po cenach popular 
nyeb. — We środę „Dziady* Mickiewicza (eeny 
zniżone do połowy).

B udow a kanału. W e środy dnia 22 kw ietnia 
bieżącego reku rozpocznie gm ina m iasta w dalszym 

' ciągu budowę kanału w w icy Grodzkiej, przerw aną 
,w  roku 1907  przy realności 1. 51. W b k n te i bu­
dowy ruch wozowy w ul. Grodzkiej między ulica­
mi Senachą a  Poselską, a  po skończeniu bodowy 
w tejże części między ulicam i Poselską a  Placem 
W szystkich Świętych, przy którym kończy się bu­
dowa kanału, będzie podezaa bodowy zamknięty. 
Kuc keiel elektrycznej wakutok bndowy powyższej 
• ie  m o i  przerw, gdyż wozy tram wajowe kursować 
będą angł; p« tor* wschodnim.

Z sa li są d o w e i. D zisiaj odbyła sic^przeh Sądom 
karnym  w Krakowie pod przewodnictwem radej’ 
FerenMt rozpraw a przeciw W awrzyńcowi Wołoszy- 
newf, b. ipisywaczewi wozów przy kolei państwowej 
w Podgnrzo o zbrodnię ciężkiego nozzodzenia ciała. 
Obwiniony, jak  .arznea ma a k t oskarżenia, pooił 

13 stycznia b. r. na s ta c j i  kolejowej w P ła­
czom le nrayaniza p. Tomasza Asebenbrennera. w cz»- 
alo gdy bu, był *aJsty  w kancelaryi załatwieniem 
Ip t*  r irow»en. Ns rozprawie tłumaczył się obwi- 
uiouy. to  działał w s ta n u  pijaństw a oraz wielkie­
go rozdrażnienia wywołanego chorobą dziecka oraz 
aleprzyjaznem  dla niego postępowaniem ze strony 
p. A scbenbrennora. Znawca sadowy nrof, dr Wach- 
hola stw ierdził, t e  stan  pijaństw a i rozdrażnienia 
w jakiem  się rzekomo m iał znajdować obwiniony, 
4 »  był takim , ażeby wykluczał poczytalność. 0 - 
b ro ń *  obwinionego dr W echsior polemizował z  w y­
wodami znawcy i zbijał oskarżenie wywodami pra- 
wniczemL Trybunał po naradzie ogłooił wj rok Bka- 

>znjący W ołoszjna za aorodnie ciężkiego uszkodzenia 
ciała oraz obrazo urzędnika w urzędowania na trzy 
‘tygodnie więzienia.

Trzeci mnst na Wisie. Do m ig is tra tu  m. Pod 
gurza nadeszło w tych dniach pismo nam iestnictwa 
■w spraw ie budowy trzeciego mostu na W iśle. Na 
.miestmciwo zaw iadam ia w piśmie tern, iż celem 
.oddania w  przedsiębiorstwo budowy do.nej kon­
s tru k c ji i  pomostów dla 111 Stałego mostu dro­
gowego m ięlzy Krakowem i Podgórzem odbędzie 

,się 29 ku letnia b. r. o godz. 12  w południe w de­
partam encie technicznym nam iestnictw a dla budowli 
drogowych i  architektonicznych publiczna licy tacja  
oiertowa. Koszta fiskalne wynoszą, oprócz kosztów 
pompowania wody ogółom 483 .087  koron 90 hal, 

•HYainnki i  p lany budowy mogą być przejrzane we 
wspomnianym departam encie w godzinach urzędo­
wych. Oferty pisemne, opłacone być m ają stempiem 
*a i  kor. tudzież dołączuuu do nich ma być wa- 

yum w »y- 'kości 24 .20 koron w gotówce lub pa- 
pierac wartościowych. Oferty wniesione m ają być 
do apartam entu techuioznego nam iestnictwa to 
najpóźniej do godziny 12 w dniu u c , ta c j1

Nagła śmierć w piwnicy. Wczoi ij  po Dołndnin 
zawezwał żołnierz policyjny pogotowie ratunków e 
do domu przy ulicy Szerokiej 1. 17, gdzie w pi­
wnicy zaniemógł ciężko jak iś człowiek. Pogotowie 
znalazło w piwnicy umierającego wyrobnika W oj­
ciecha lin ie ją , zan ieszkałego w tym  domn. Zeszedł 
on w niewiadomo jakim  cela do piwnicy i ta  uległ 
aWkowi sercowemu. Mimo usilnych zabiegów nie 
zćołauo umierającego ocalić. ■ 1 -

Z pogotowia ratunkowego. W czoraj pizywi6- 
ziono ze Szczakowej do Krakowa 20-ietniegc. wy­
robnika Iw ana Hackmona, rodem z Bukowiny, któ­
ry  jechał do Ameryki. W  drodze niegł on atakowi, 
szału i jako chorego odesłano go do Krakowa. Tu 
pogotowie przewiozło go do Szpitala św. Łazarza, 
gdzie jednak odmówiono choremu przyjęcia, jako 
nie przynależnemu do gminy. Z tego powoda pogo­
towie oddało oołąbanrgo pod opiekę policyi, k tóra 
odstawi go do miejsca przynależności.

Z podgórsiciej Kroniki policyjnej. —  W czoraj 
przybył do Podgórza włośeianin, Maciej- Adamek, 
rolnik z Niegardowa w K rólestw ie Polskiem. D 
Adamka przyłączył się jak iś nieznany mężczyzna 
i, wdawszy się w poufałą pogawędkę, zaproponował 
wstąpienie do szynku. Tam- w czasie płacenia za 
trnnki w yrw ał nieznajomy Adamkowi woreczek z 
rublam i i umknął. — W krótce potem aresztowano 
niejakiego J3 n a  M arr.er.ki go, la t 27, który po pi­
janem u zaczepiał przechodniów. W  aresztowanym  
poznał Adamek miłego kompaniona, który go pie­
niędzy pozbawił. M_rsioeki w yparł się kradzieży, 
rew izya jednak., na jego osobie podjęta, zadała kłam 
jego zeznaniom. Znaleziono bowiem przy nim je­
szcze kilka rubli, których nie zdołał przepić i prze­
pustkę Adamka.

Z  te ra ją .
Wadowice, 11 kwietnia. Ogłoszony w latym  b. r. 

przez kom itet wystawy przemysłowo rolniczej kon­
kurs na projekt dyplomu dla odznaczonych uczę 
Stanków, rozstrzygnięto z następującym  wynikiem: 
Na Konkurs przysłano ó projektów pod gotóami: 
„P róba1*, „P raca*, „Szkic kościółka wiejskiego* 
(dwie alternatyw y), „Szał" i „Prom eteusz*. —  Po 
szczegółowym przeglądzie i wszechstronnej dysku- 
syi, sąd konkursowy większością głosów przyjął 
projekt pod godłem „Prom iteusa". Po otwarciu ko­
perty okazało się, że autorem jego je s t a r  ty su. 
m alarz p Józef Kaniak, któremu tez przynano na­
grodę, wyszczególniając prócz tego projekt pod go­
dłem „Kościółek w iejski" zaszczytną vzm i-.nką za 
pomysł o motywach swojskich i harmonię barw

Kom itet donosi, że medale wystawy, pięknie od­
bite przez lwowską firmę „Sehapiry syna", jaz 
przeważnie rozesłano, locz odznaczeni na wystawie 
mogą jeszcze zamówić, o ile tego dotychczas nie 
uczynili, gdyż kilka zoBtato do dyspozycji.

Wystawa przemyslowo-roln cza w Jarosławiu,
jak  nam donoszą, zapowiada się doskonale. Plan 
ns.i tuowania w ystawy w parku Oiszunówka. sporzą­
dzony przez inżyniera p. Rormana, pozwaia jnż są­
dzić o poważnych rozmiarach tego p-zedaięwzięcia, 
mogącego mieć doniosłe znaczenie w obecnej akcyi 
bojkotu prusactw a 1 ich towarów. Ogół przemysłow­
ców krajowych okazuje też wielkie zainteresow anie 
tą  wystawą, a zgłoszenia napływ ają ciągle w po­
kaźnej liczbie.

P l a k a t  d l a  t e j  w y s t a w y ,  na który komi­
te t wystawowy rozpisał konknrs, którego term in 
kończy się z dniem 15 kwietnia b. r ma mieć za 
motyw hasło „precz z wyrobami pruskimi* Pro 
jek t plakatu sporządzony ma być w kolorowym ry­
sunku długości półtora metra, szerokość 60 — 80 
cm. z napisem: „W ystaw a przemysłowa i rolnicza 
w Jarosław ia, sierpień 1908, w rzesień".

Pięćdziesięciolecie gimnazyum w Drohobyczu
obchodzone będzio uroczyście w czerwca b r. Na 
zebraniu, ad hoc zwułanem, wybrano komitet, ce­
lem obmyślenia sposobo urządzenia obchodu jubi­
leuszowego, przyczem jako dyrektyw ę dla komitetu 
zalecono zaproszenie byłych uczniów i profesorów 
gim nazjum , ew entualnie afnndowanie stpendynm 
jubiłeuszuwego dla ncznia gimuazyyum droboby- 
ckiego

Morderstwo i Samobójstwo. Z Borszcłowa do­
noszą do „Gazety Lw ow skiej": W domn ks. Szcze­
pana D zim łyńskiego, proboszcza łac. w Krzywczo 
Górnem, słuchacz HI rokn filozofii zo Lwowa, S te­
fan Decowski, eelnym w ystrzałem  z rewolweru po­
łożył trupem  leżąc., w łóżku b r a t o w ę  k s i ę d z a ,  
Józeię Dziurzyńską, wdowę po w eter; narza rządo­
wym i nauczycielkę tam tejszej szkoły ludowej, po- 
czem di ugim strzałem , skierowanym w serce, ode­
brał sobie życie. P rz jcz y n a  krwawego tego dra­
matu jes t, o ile się zdaje, na tu ry  erotycznej. Za­
mordowana Dzinrzyńeka pozostawiła, tro je  drobnych 
sierót.

Uniwersytet ruski w Stanisławowie. Kores- 
Dondent nasz pisze nam co następuje:

„K urver Stanisławowski" donosi w ostatnim  un-rj •
merze, na podstawie inform acji z W iednia, że Ru- 
siui m ają zam iar, na wypad Bk gdyby rząd oświad­
czył się stanowczo przeciwko kreowaniu uniwersy­
tetu  ruskiego we Lwowie, domagać się założenia go 
w Stanisławowie. W szczególności t ia żądanie to 
staw iać poseł W  a a s  i 1 k o. W  sferach ruskich mia­
no rozważać, czy nie należałoby żądać dla tego ce­
la Przemyśla lub Kołomyi, przeważało jednak zda­
nie na korzyść Stanisławowa niewielkie oddalenie 
od Lwowa, siedziba grecku-kacolickiegn episkopatu, 
położenie tego m iasta w ceutrum ruskich powiatów 
w Gancyi i w pobiiskosci Bukowiny, ovaz opinia 
rządu, która ma być wyrazem ustępstw  dla pe­
wnych sfer parlam entarnych, którym  bardzo na 
tem zależy, ażeby przez niezakładanio ruskiego u 
niw ersytetu we Lwowie utrzymać -harak ter eolski 
stolicy kraju.

Na tę decyzję  miała wpłynąć, podług wiadome 
ści tego pisma, „polityka polsko-mska, kultywowa­
na przez sfery centralistyczne, zm ierzająca dc tego, 
aby między jeanym  a drugim narodem wytwarza- 
j&k najm niej punktów stycznych, zatem unikać 
stać i trzym ać młodzież oba narodowości jak  na j­
dalej od siebie".

Do wiadomości tej dodaje nasz korespondent od 
siebie, że w Stanisławowie czuć robotę ruską od 
la t dziesięciu gorączkową. N a gw ałt pow stają bur­
sy, zakłady ruskie, b .nk l, Tow arzystw a kredytowe 
i t. p. Po kreow ania biskupstwa w piętnaście la t 
później powstaje semioaryum duchowne bez klery­
ków, dia którego rząd bud u jo  olbrzymi gm a i jak  
gdyby w przewidywaniu potrzeby rozszerzenia tego 
wydziału na inne fakultety , w dwa la ta  później 
powstaje rnskie gimnazynm. Starosta, radca dwora, 
Proiiopczyc, R u s i n ,  prowadzi politykę ruską w ca­
łym powiecie, i dopomaga planowej polityce w tym 
kierunku sfer decydujących. D zis ia j, po dokonaniu i 
strasznej zbrodni na nam iestnika P otockim , Rosi-1 
ni są oczywiście d a le j, aniżeli bliżej swojego uni­
w ersytetu gdziokolwiekbądźbj to być miało. j

Brody, 12 kwietnia. (P iękna nadzieja. Sprawo­
zdanie z  Izby handlowej.)

J e s t nadzieja, że wszystkie posiadłości dawnego 
dominium Brudów przejdą w polskie ręce. Obecny 
właściciel Schmidt naw iązał rokowania o sprzedaż 
z księciem K. Lubomirskim, który od kilknnastn 
dni bawi tu  już z fachowymi ludźmi 1 adwokatem 
dla zbadania wartości tyc i posiadłości Opowiadają, 
że nabyte dobra rozparceluje dla wywła. zczouych 
z prowincyj pruskich. Byłaby tc myśl ze ws*»ch 
m lai godna pocł wały. ,

T utejsza Izba h indlowo-przemysłowa ogłosiła na­
reszcie sprawozdanie ze swych czynności za rok 
1907. Jako kompensatę za opóźnienie wydanu je  
po raz  pierwszy w języku polskim, co je s t dowo­
dem postęp a, gdyż dotąd ogłaszano je  w językn 
niemieckim, co było wprost skaudalicznem. Budżet 
zamyka się w cyfrach 51.313 kor.

Ze świal% .
t  S. p. Ludw ik G ó rsk i, nestor ziem iaństwa 

polskiego w Królestwie P o b k lem , zm arły w dniu 
11 b. m. w W arszawie, był przywódcą stronnictwa 
zachowawczego w kraju, i w życin politycznym do­
by minionej za kordonem od jg rał w ybitną rolę. — 
& p. Ludwik Górski urodził się w roku 1818 
w Rońokich. Otrzymawszy pierwsze nanki w kor­
pusie kadetów w K aliszu, a  następnie w aoleginm 
Pijarów  na Żoliborzu, po zamknięciu tegoż przez 
rz-jd, przeszedł do gimnazynm gubernialnego w W a r­
szawie, k tó ia  w roka 1837 ukończył z pierwszą 
nagrodą. W  roku 1844 Ludwik Górski poślubił hr, 
Paolinę K rasińską , w r. 1849 obiąt zarząd dóbr 
S terdyń w powiecie sokołowskim położonych, które 
żona jego w spadku po matce swej z Ossolińskich 
hr. KsasińBkiej otrzymała.

„Jak" rolnik Ludwik Górski myćii o zużytkowa­
nia wszystkiego w interesie krają . Tracę rozpoczął 
w wydawanych od roku 1841 „Rocznikach gospo­
darstw a krajow ego1. W  r  1856 Ludwik Górski, 
wespół z  h r Andrzejom Zam ojskim , Aaamem Gol- 
tzem, Alsksanarem i Adolfem K artzam i należy do 
grona inicjatorów  1 założycieli Tow arzystwa rolni­
czego. U staw a Tow arzystwa wyszła głównie z pod 
jego pióra. Jego uwagi „O znaczeniu i obowiązkach 
większej własności ziemskiej w Królestwie Pól­
kiem ", drukowane w „Niwie" od rokn 1982 do 
1885 w yw arły poważny wpływ w caiym krajn. — 
Należał także do założycieli i zarządu kolei Teres- 
po lsk iej, do zartądc Towarzystwa kredytowego m.

irszawy. Towarzystwa osad ro lnych , fnndacyi 
Kickiego i wielu, wielu innych. Jego też speeyal- 
nym staraniom  zawdzięcza Królestwo posiadanie 
wzorowej szkoły rolniczej w Sobieszynie.

Gdy pc wypadkach r. 1863 poważni objw atele 
złączyli się w piaoy organizacyjnej dla k ra ju , na 
czele icb, obok ordynata hr. Tomasza Zamoyskiego, 
jego b rata  hr. Jó zefa , Leupolda Krouenberga oiaz 
św ieżo zmarłego ks. Ja n a  Tadeusza Lubomirskiego, 
stanął i Ludwik Górski.

W  r. 1902 szerokie koła obywatelstwa w kraju  
uczciły sześćdziesiąt la t Drący Górskiego. Przed 4 
laty Ludwik GórBki ustąpił ze stanow iska prezesa 
komitetn Tow arzystwa kredytowego ziemskiego, ale 
pomimo zgrzybiałego wiel u nie nsonąl się z życia 
publicznego i do śmierci r td ą  i czynem służył spra­
wie narodowej w duclm wyznawanych przez siebie 
zasad.

Z W arszaw y. (Aresztowanie. —  Napady bandy 
ckie. — Sąd wojenny. — Egzekucja.)

— W  nocy na niedzielę, po rew izji »  mieszka­
nia, aresztowano pann Helenę Rasprowirzównę.

— Ze sprzedaży w księgarniach na mocy rozpo- 
rzeniu władz osuniętą została monografia M Rb mo­
ra p. L: „Litw a*.

— W piątek o godzinie 9 wieczorem do bramy 
jednego z domów przv nlicy Grzybowskiej weszło 
8 uzbrojonych bandytów, który steroryzowawszy 
stróża , kazali ma udać się z nimi do mieszkania 
w łsś-iciela sklepu kolonialnego p. Dawida W arsza­
wiaka. Pode drzv iami zmusili stróża, zeoy zażądał 
wpuszczenia g o , jakoby za pilnym interesom — 
W targnąw szy za stróżem oo m ieszkania, splądro­
wali j e , puczem zabrali biżnteryj aa sumę S.UUO 
rubli oniz pieniędzy 4 .000  rubli i  zbiegli bezzar- 
nie.

— Sąd wojenny skazał n a  śmierć A’eksaiidra 
Normantowicza i A ndrzeja Stankiewicza za obrabo­
wanie dwóch kupców żydowskich pod Zabłudowem 
na karę śmierci przez powieszenie.

—  W  Łodzi powieszono w nocy z sobovy na 
niedzielę skazanych na śmierć wyrokiem iądr wo­
jennego bandytów M arcina Szadkowskiego, W łady­
sława Molkegu, Franciszka Berczyńsklego Antonie­
go S alternusa i M adeja Pęcherza n a  podwórzu 
więzienia przy  ulicy Długiej

TerOi* i balidy tyzn ł W Królestw e. P ism a w ar­
szawskie donoszą z miast* Ostrowca Do felczera 
Moszka W ajnerm ana w Ostrowca przyszedł wie­
czorem 14-letni chłopiec, prosząc, aby udał się do 
jego chorej matki we wsi P iaskacn, odiegłej o pół­
torej w iorsty od Ostrowca. W ujncrm an poiochał 
tam z chłopcem dorożką. Gdy wyjechali za miasto, 
do doróżki v. skoczyło dwóch lodzi, wyrzucili chłop­
ca i kr-zali jechać doróżkarzowi w inną stronę. 
Przez drogę trzym ając W ajnerm ana, czynili mu wy 
rzut*, iż przez niego wielu ludzi cierpi w więzie­
niu. Ujechawszy około 4  wiorsty, niezn im i wy­
siedli z doióżki wraz z W ajnerm arem  i polecili 
doróżkarzowi wracać do miasta. Odjechawszy kil­
kadziesiąt krokó-v dorożkarz usłyszał strzały rewol 
werowe i ze strachem popędził do Ostrowca, gdzie 
o wszystkiem zawiadomi! władzę. Policya przybyła 
Da miejsce w ypadku, znalazła W ajnerm ana nieży­
wego. z 11 ranam i w głowie.

Pomiędzy Żarkami a Myezfcowem kilku bandy­
tów napadła na kupców z Żarek i pod groźbą re ­
wolwerów odebrało im 9 .000  ruoli. Dwóch kupców 
wskutek r a n , otrzymanych przy napadzie, zmarło.

W  zeszły czwartek na jadącego do Kłomnic kup­
ca napadło w drodz« 6 bandytów i zaczęło go re ­
widować. Nagle nadjechał wóz; bandyci, myśląc, 
że tc są również kupcy, zaczęli zdaiekn wołać: 
„Hece do góry!" Tymczasem na wozie znajdowali 
się żołnierze, którzy zeskoczyli i schwytali rabusiów.

F o to g ra f ia  głoeu. W  paryskiej Akademii nauk 
przedstaw ił p. d’Arsonal nowy ciekawy aparat, przy 
pomocy którego d r Marago zdołał atrw aiić fotogra­
ficznie w ibraeye głosu. W ynalazek umużliwia doku 
nywanie zdjęć fali głosowych do 2 0  metrów długo­
ści, a  fotografie są bardzo wyraźne i umożliwiają 
rozpoznawanie wad głosowych. P rzyrząd ten stano­
wić będzie bardzo cenny ćrodek pomocn!czy zaró­
wno dla nanki, ja k  i  dla prak tyk i nauczycieli śpie­
wu i języków.

Ze stowarzyszeń,
Z Miejskiej kasy d ia  chorych. W czoraj popo­

łudniu odbyło się doroczne walne zgromadzenie de­
legatów robotników i reprezentantów  pracodawców

U . bas,, d la  chorych w sali posiedzeń we własnym 
gmachu. Obrady zagaił wiceprezes zarządu asy p. 
Em il Haecker. Z ram ienia m agistratu obecnym by) 
kunc. m gtu p. dr Leinkram .

Na wstępie pcśw!ęcił mówca k ilka słów prawdzi­
wego uznania działalności zmarłego lekarza kasy 
śp. Adam a Langiego. Zebrani uczcili pam ięć zm ar­
łego przez powstanie.

W  zagajenia skreślił przewodniczący p.zebieg 
działalności zarządu kasy za rok ubiegły (sprawo­
zdanie to bireściliśmy w niedzielnym nomorze (przyp. 
Red.) Jako jedną z głównie niekorzystnych dla roz­
woju in s ty tu c ji okoliczności podniósł mówca nie­
przychylne stanowisko aptekarzy i zaznaczył, żc 
jednem z głównych '.ad tń  kasy jest uzyskanie n 
władz nadzorczych w łasnej apteki Kai z przebywała 
w rokn obecnym przełomową chwilę finansową a to 
z  powoda kategorycznych żądań lekarzy kasy o 
2o*/t  podwyżkę pensy!. Spraw a ta wywołała pewien 
rozstrój w łouie zarządu, a dotychczasowy prezes 
zarządu d r Marek, uważając kweetyę żądań lekarzy 
za zagrażającą po w śni., finansom in sty tu c ji z na- 
czelnegu kierow nictw a zrezygnował.

O statecznie zarząd uwzględnił życzeniu lekarzy. 
Jednem  z dalszy ch program) w działalności nowegc 
zarządu ma by o dążenie do zreorganizowania adm i­
n is tra c ji kasy, która obeenie przeciążona je s t nad­
miernym systemem biurokratycznym Zb sprawą tą  
ściśle łączy się poprawienie bytu urzędników kasy, 
którzy obecnie są w porównauin z inuemi insty ­
tu c jam i tego rodzaju licho sytuowani.

Po odczytaniu protokołn z ostatniego zgromadze­
nia. złożył imieniem wydziału nadzorczego p, F.Hi_s 
Fromowfcz sprawozdanie kasowe, poczem zgioma- 
dzenie udzieliło zarządowi kasy i urzędnikom abso 
lutoryum  z działalności za rok ubiegły. N astąpiły 
w jbory  nowego a»iządu. Do zarząun wy orani zo­
sta li: D r Marek Z jgoiun t, Dr Kupczyk B errsrd , 
K leinherger Józef, Zmigmózki S tanisław  (z grona 
pracodawców); z grona robotników pp.: Haecker 
Emil, Podmokły Jan , R uski Bolesław, S tia ty ń sk t 
Teofil, Sztyf Maryan, Szymański Maryan, TopiLjk 
W ilhelm , ŻuUwski Zygmunt. Do wydziału nadzur- 
czegc woszli pp.: Józef Hałaciński, Bało Horowitz 
i Ł azarz Rock z grona piaco dawco w, a  z łona ro- 
bontików pp.r Ruznełko, Giza, Grobler, Gro«s, Kur­
dziel i Rondel. Do sądu polrbownego weszli pp.: 
m r io J ń s k i ,  Gawin, Ludwig, d r Ringeińeim i S tatter.

Po dukonanych wyborach przewodniczący zachę­
cił nowy zarząd do erergieznej pracy dla dobra 
in sty tu c ji poczen obrady zamknięto.

P ie rw sz a  sp ó łk a  sp o ży w cza . D nia 26  kwie­
tn ia w niedzielę o godzinie 5 po połndniu w domn
Tobotniczym przy nl. św. Tomasza 37, I p., oaDę-
dzle się nnozw^czajne walne zgromadzenie z po­
rządkiem następującym . 1. Sprawozdanie z oorotu 
sklepowego za pierwsze 7 miesięcy i wskazówki 
handlowe i organizacyjne. 2. Sprawozdanib sub­
sk rypcji r a  piekarnię, przedłożenie planów, koszto­
rysu już budującej się piekarni, term in otwarcia, 
plan uruchomienia je j i kierownictwo fachowe. 3. 
Otwarcie drugiego „klepn przy ulicy Karmelickiej. 
Dysknsya.

Początek najpunktualniej o godzinie 5. W stęp 
tylko dla członków ze okaLaniem karty  wstępu, po 
którą miejscowi członkowie m ają się zaraz zgłosić 
do skiepu przy Matym Rynku 4.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Zarząd przy-
pomiń? nauczycielkom mnzyki, że czytelnia Stowa­
rzyszenia nauczycielek je st obecnie wyłącznie dla 
icb użytku o tw arta cu niedzielę od godz. 1 1 —1 i 
hojnie uposażona tak  w pisma, jak  dzieła muzy­
czne. Równocześnie wyraża w ydział serdeczną po- 
dzięuę p. Ciecuanowe’ iej za hojuy dar, składający 
się z cennych dzieł muzycznych i Dartvtur. który 
będzie w ęgie'nvm kamieniom dla powstającej bi­
blioteki muzycznej i zapewne zjedna innych ofia- 
rudawców dla instytncyi, tworzącej się jako oso­
bny dział biblioteki.

Sekcya sportowa przy krajowym Związku 
tu ry s ty c z n y m , której sta ran ia  około uzyskanie boi­
ska dla ODrawiania sportów nie poszły na marne, 
gdyż spraw a ooiska sportowego je s t już na ukoń­
czenia i w tych dniach zapadnie ostateczna deoy- 
zya ze strony kompetentnej władzy, nie osta je  w 
pracy, lecz pc stw orzenia w łanie swojem kół 
fuuthbaia i lekkiej atletyki, szerm ierzy i kolarzy, 
o tw arła obecnie wpisy do kół, mającycL się wkróOce 
ukonstytuować, a mianowicie do koła turystów  i 
lenniśu. Zwłaszcza zw raca się uwagę zwolenniczkom 
i zwolennikom spurtn tentó wwego, aby ze względu 
na wkrótce urządzić się mające według nowoeze- 
snycL wymogów korty tennlBOwe, zecncieli jak  n a j­
liczniej do nokcyi aportowej przystępować. Place 
tenn.sowe będą wypożyczane gościom po umiarko­
wanych cenach, członkowie sescyi natom iast będą 
mieć przy ożyw ania kartów  znaczno udogodnienia. 
W k ła lk a  roczna do sekcji sportowej wynosi 12 K, 
może być jednak uiszczaną ratam i. W pisy dc, koła 
turystów  i tentósa przyjm uje p. Le«ław Korczyń­
ski w poniedziałki, środy i p iątk i od godz. 6 — 7 
wieczorem w lokali? kraj. Związku tu ijb tycznego 
(Rynek, pałac Spiski, I  p.).

W  piątek 10 Dm, odbylc się posiedzenie zarzadu 
sekcyi sportowej pod przewodnictwem posła Jede- 
rowicza. Ułożono program najbliższych matchów 
i zawodów, przyjęto propozycję lwowskiej „Pogoni" 
co do przyjazdu do Krakowa i wycieczki naszych 
drużyn do Lwowa, Przyjęto nowo zgłuszonych człon­
ków i dokonano wyborn kom isji sportowej. W końcu 
załatwiono szeieg spraw natury administracyjno],

Z Towarzystwu fotografow-air.atjrow. Nad
zwyczajne walne zgromadzenie członków z p o t  od u 
zmiany sta tu tu  odbędzie się we wtorek 28 b. m 
w lokalu Tow arzystwa o godzinie 6 wieczorem, — 
W  razie braku kompletu odbędzie się tego dnia o 
godz. 7 wieczói zgromadzenie ważne bez względu 
na ilość obecnych członków Na porządku dzien­
nym. wybór 12 człoukow zarządu.

Reperłoar teatru miejskiego.
W poniedziałik: „Car Samozwaniec"
We rtorjk: „Uwielbienie krzyża".
We środę: „Dziady*.
Z kaiendacza. We wtorek 34 kwietnia Jo rły ra  fil. i 

TyDurccgo id.; we ćrni* 15 kwietnia: An-staryi m. i 
Ludwiny p ;  we czr. artok 16 kwietnia. (Wi ilki) Wie­
czerza Pańsk.

Wschód słońca l i  kwietnia o godzini > 4 min &0, za­
chód o 6 m Su; di a g o ' d n i a  13 gonzin min. 40.

Z kraKOWSKiege obserwat .ryum. Dnin 13 kwietnia ter­
mometr doszedł od +■ 8-6 do ♦  7'1 C.; — Barometr 
poanosił się. ,

Linia 1? kwietnia o godz. 7 lano sta r barometru 743 3 
mm., termometru +  i '8  O.; cisza.
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B ,  G a b r y G i s k u ,  K r z y s z t b f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lub nr spłaty nawet 
dwudziestoraiesięcznt. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Pg zamordowaniu
fe s tn ik a *
W K -akow ie,

Niesłyenany fak t zamoidowatóa najwyższego do­
stojnika rządowego w kraju , nam iestnika hr. An­
drzeja F o t o c k i e g o ,  wywołał w miećcie naszem 
przygnębiająco w rażenie i je s t wciąż jedynym nie* 
mai nrzudmioteiij rozmów w szystkich mieszkańców 
m, sta. Nam istn • h r  , Potocki był powsceckaże znaną 
osobistością w sferach mieszczan ikich w Krakowi®) 
gdzie przed objęciem swego namiesułizowskieg< 
stanow iska przebywał prawie bez przerw y, piasta 
jąc w naszym grodzie godność radcy miejskiego. W  pa­
łacu „pod B aranam i' będącym oook pałacu w Krzeszo­
wicach główną jego rezydencją, od szeregu lat 
nrządzai hr. Potocki, na każde św ięta wielkanocne, 
iradycyjno „święcone", na Ltóre przybywał liczny po­
czet obywatel* ze wszystkich sfer miastu

P ierw szą wiadomość o trag.oznej śmierci hr. Po­
tockiego otrzyms liśmy w reoakcyi o godzinie pól 
do 3 popołLdniu telefonem ze Lwowa, od reda­
ktora i usze, pisma p Michała Konopińskiego, 
który w łaśnie przebywał we Lwowie na odbywają 
cem d ę  tam  zgromadzeniu „Tow arzystw a dzienni­
karzy polskich".

Po otrzym aniu te j nijspodzisw anej, i. traąi ajecej 
w*adciności natychm iast zarządziliśm y wydanie 
s a d z w y c z a j n e g o  dodatku „Ń. Reform y", który 
ze wzgięau n a  obowiązującą ustaw ę o spoczynku 
niedzielnym, wydaliśmy w odbitce hektografowancj, 
rozrzuconej w setkacT egzemplarzy po mieście. 
Następnie, w m iarę napływających telegraficznych 
doniesień ze szczegółami morderczego zamachu, 
w ciąga godzin,} wydaliśmy joszczi dwa dodatki 
hektografowane, tak , że do godziny 6 ponetudniu 
jnż całe miasto wiedziało o niecnem morderstwie.

W  kaw iarniach, calderniach i r  stsuKjcyacb- go­
ście ze zdumieniem odczytywali nasze dodatki, żywo, 
z oburzeniem piętnując i komentując straszny za­
mach. Do redakcji naszej, jeszcze przed opubliko­
waniem dodatków nadzwyczajnych, zgłaszały się  oso­
biście luł* telefonicznie llczn* osoby, z zapytaniem ezy 
wieść o zamachu jak a  się rozeszła po u ieśe ie  jest 
autentyczną, a  członkowie naszej red ak cji mimo 
naw ała pracy nad zredagowaniem rannego dzisiej 
szjgo u. da tu  z gotowością zaspakajali w  tym  wy- 
paukn usprawiedliwioną zupełnie ciekawość py­
tających 8

Dzisiaj w  dalszym ciągu nie słabnie w  mieście 
zainteresowanie ta, niezw ykłą sprawą. "

Prezydent mi as ta  D r L e o  wysłai dzisiaj imie­
niem Rady miejskiej i swujem w łrsnem  depesze 
kondolencyjną ie  pani nam iestnikowej hr. K ry­
styny Potockiej i uprosił t  ilegraficzni prezydenta 
m. Lwowa p. CiuchcinsKiego o złożenie wieńca 
w imienin Rady miej a ai oj n a  trum nie zmarłego na­
miestnika.

Rada m iejska zwołana to sta ła  dzisiaj iu. p ią tą  
godzinę po południn w sprawie udziału m iasta K ra­
kowa w pogrzebie 6. p. nam iestnika.

W  południe odoyło się posiedzenie przedstaw i­
cieli wszystkich lekcyj F ady m ie jsk iej, celem na­
radzenia się nad sposobem uczczenia ś. p. nam iest­
nika hr, Potockiego. Na posiedzeniu tem powtóęto 
dwie uchwały, tyczące się udziału Rady wiejskiej 
w pogrzebie Uchwalono mianowicie, Le we Lwowie 
Bada m:ejska weźmie od dał w pogrzehiu przez de- 
legacyę pod przewodnictwem prezydentu dra Lea, 
w pogrzebie zaś w Krzeszowicach „in corporc",.

' Starezy kongregacji kupieckiej w Krakowie egta- 
sza następujący oKÓluik.

„Zapraszam szanownych pan.-w kolegów do wzię­
cia gremialnego odziała w pogrzebie nieodżałowa­
nej pamięci nam iestnika hr. A ndrzeja Potockiego, 
który odbędzie się w Krzeszowicach wn środę, d. 
15 b. m. pized Dołudnicm."

Z powodu śmierci nam iestnika wywdetmeno ża­
łobne flagi na gmachu m ag istra tr na s t- jo stw  e. 
na Radzie powiatowej, na Uniwersytecie, Bibliotece 
Jagiellońskiej, Akademii sztok pięknych, na lum kn 
galicyjskim, Izm e handlowej, r isu rs ir  szlacheckiej 
( irz j ul. W olskiej), reaiu-mfc urzędniczej (przy uL 
św. Jana), n a  gmachu Towarzy«tw a w zajem ni ih 
ubezpieczeń l  wielu jeszcze innych bkdjrnkach 
charakterze rządowym.

J a ] się dowiadujemy, arcyksiążę K aro ' S tcian  
w  Żywcu p rzęsła za  pośrednictwem dełegafc na­
m iestnictw a d rr Fedorowicza, serdeczny kondolenryę 
wdowie hr. Potockiej i  zapowiedział swój uaział 
w pogrzebie w Krzeszowicach.

W Podgórzu.
W p odgÓ rzu zbrodniczy zamach na nam i rtn iga  

k ra ju  wywołał również żywe iry ia zy  potępienia. 
Nadzwyczajne dodatki dzienników krakowskich, po­
dające szczegóły zbrodtó, w jednej e lw ili rozchwy- 
tano. Z aiaa  po spełnionej zbroiliu nadeszła n a  ręce 
burm istrza mias*£ posłj p M « r  y e w t - e g o  de­
pesza z  W ydziału krajowego, donosząca o sm utnya 
fakcie.

Na gm ach- inagistrain  Podgórza, s ta roen  a 1 in- 
atytucyi rządowych zawisły żałoone fłagL

Na wieść o zgonie nam iestnika w ysłał wczoraj 
burm istrz p. Maryewski dereszę kondolencyjną do 
prezydyalLego b.ars nam iestnictw a

Na aziś w południo na gouz. 12 zwołano nad­
zwyczajne walne zebranie Rade m iastr. -eiem po­
wzięcia uchwał w snraw ie rezrezentacyi m. Pod- 
górzu w obrzędzie pogrzebowym. Na posiedzeniu 
r»d,v. po wspomnieniu pośmiertnem. wygioszonem 
przez burm istrza p. M aryewskiego. które k aa a  
stojąc wysłucnała. uchwalono jednomyślni*- rezolucję 
następującej treści: „R ada m. Pcdgórzr, jednom-ślnio 
w yraża w pierwszej mierze głębotóe oburzenie, 
wobec hańbiącej zbrodni, jaki spełnioną zostaia r a  
osobie najwyższego, zasłużonego dostojnika k r a j1 
a  zarazem wyraża najgłębszy żal po s trrc ic  tegoo ■ 
Następnie uchwalono: n a s ła ć  n a  pogrzeb do Krze­
szowie deyntacyę z łona Rady pod -przewodnictwem 
burm istrza p. Maryewsko-go; zamias . wi bńea prze­
znaczono 100 Koron n a  dom podrzutków, mający 
powstać w Krakowie, nadto postanowiono n rząd z / 
kosztem m iasta nabożeństwo żałobne w  kośeRtó 
00. RdAnnptorj-stów w  Podgóizn.

tPiô umaści ze Lidws.
('Telegramy „Nowej Roforiny" z dnia 13  kwietnia)-

Przesłuchanie Siczynskiego.
Wczoraj wieczór po odstawieniu Siczyuski'1' 

go do więzienia sadu karnego przesłnrhiwnł 5° 
do godz 2 w  nocy radia sądu dr B e r s <  
Siczyński wrta le r i e  z m i e n i a  p p o s o n  
t ł ó m e z e n i a  s i ę ,  lecz powtara aeznain' 
złożone w policj i. ,

N owe a re sz to w a n ia .
Na żądanie radcy dra B eu o ra , itó r y  ob)6

i

, ’ , ■ ► j ^  |  p Jeea po ceitach tanich ntu dumołr-e snhnic, kostyumy angielskie i bluzki
L  iJ A  w £  Kła N a jm o d n ie js z e  m a t e r y e  w e łn ia n e , b a w e łn ia n e  i ikiciaufc.

M  Chusiki, Pkeoy męskie dp.mskie. Koce wełniane I bawełniane, Ko,ary watowane, KaDy, Perkale i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręczzma.
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Depesze kondolencyjne.
Pod adresem hrabiny Potockiej nadeszły dotych­

czas następujące depeBzo kundolencyjne:
Od K ardynrła ks. P u z y n y  z Krakowa: „Łączę 

się modlitwą w ciężkiej boleści. Ju tro  mszę św. 
mieć będę za spokój duszy wiernego syna Kościoła 
i ojczyzny, i  y,lepszego męża i ojca".

Od m inistra skarbu dra Korytowskiego z W ie­
dnia: „Pod wrażeniom strasznego nieszczęścia naj­
głębsze współczucie wyrażamy, Niech Bóg dźwiga 
P an ią  i biedne dzieci. Witoldowie Korytowscy".

Od m inistra spraw  wewnętrznych: „Pod głębo­
kiem wrażeniem, proszę o przyjęcie w j razów n a j­
serdeczniejszego i najszczerszego współczucia Anka 
i Ryszard Bienerthowiu".

Od kr. Chołoniewskiego z W iednia: „Przejęci 
zgrezą, całem sercom bolejemy z P anią . H elena i 
Edward Chołoniewscy**.

Od nam iestnika Czech: „Głęboko poruszeni wie­
ścią żałobną, dzielimy, żona i ja , z serca boleść 
Pani 1 opłakujemy serdecznie wraz z P an ią  hrab i­
ną męża Tani, którego wszyscy tak  wysoko czcili. 
Karol Coudenbowe*. ~

Z W arszaw y od S tefana Dmochowskiego: Głębo­
ko dotknięty śmiereią pana nam iestnika śinię pro­
sić o przyjęcie nyiazów  najserdeczniejszego współ­
czucia.

Od krakowski igo Tow arzystwa Szkoły Ludowej: 
P rzejęci zgrozą na wiadomość o niegodnym zama­
chu na ś. p. małżonka Pani, przesyłamy wyrazy 
głębokiego współczucia 1 zalu z powoau te j cięż­
kiej i bolesnej straty .

Zarząd główny Tow. Szkoły Ludowej:
E  Bandrowski, prezes A. Januszewski, sekretarz.

Od prezydenta rząuu krajowego na Bukowinie; 
Do głębi przejęty w strząsającą wiadomością, proszę 
W , Ekscelencję przyjąó łaskaw ie wyrazy mego naj- 
izczerszego i głębokiego współczucia.

O ktan Bleyleben.
Od młodzieży polskiej z  Czerniowiec: P rzesyła­

my wyrazy współczucia i smt_łku po stracie osoby 
drogiej wszystkim Polakom.

Od szota jckcyi Zaleskiego z W iednia: Do głę­
bi duszy w strząśnięty niosły chanem nieszczęściem 
nie znajduję słów do w yłażenia mego bólu.

W acław  Zaleski

Hedztwo w tej sprawie, aresztowała policja <hi 
Gejsze | nocy trzy siostry mordercy. Są to dw>e 
*»anny: -rena i Ahafia Siczyńskie, oraz zamę­
żną Emilia Struty iiska, z domn Siczyuska, któ- 
rej mąż bawi obecnie w Ameryce. Aresztowa- 
j- > również kuzynkę Siczyńskiego, Maryę Kuro- 
•is, wdowę, która przyjechała do Lwowa wczo­
raj rano i stm ęła w hotelu ruskim „Naiodna 
Hostinnka" przy ulicy Sykstuskiej. Dalej are­
sztowano Fedora Zarnorę ,  akademika, który 
mieszkał w ruskim domu akademickim, a u kió- 
hbgn bawił Siczyński wczoraj przed południem 

ośradnio przed dokonaniem morderstwa ;
Wypożyczył oa mego czarny anglez, w któiym 
hdal się do namiestnictwa.

Policja dokonała też l i c z n y c h  r e w i z y j  
h akademików, mieszkających w ruskim domu 
akademickim.

ProHhorynm w namiestnictwie.
Lwów. Prowizoryczne rządy w namiestnictwie 

objął wiceprezydent hr Ło ś .  Z ramienia mini­
sterstwa spraw wewrętrzych przybyli do Lwo­
wa już dziś przed połuduiem dwaj s e k r e t a ­
r z e  m i n i s t e r y a l n i .

Czy splftk?
Lwów. Jedno z pism porannych lwowskich 

donosi, iż pewien lokaj narodowości ruskiej 
przed kilku dniami opowiadał swemu pracodaw­
cy, iż dnia 15 kwietnia b. r. gotuje się we 
Lwowie o g r o m n a  a w a n t u r a  r u s k a ,  że 
będzie z a s t r z e l o n y  n a m i e s t n i k ,  p r e ­
z e s  K o ł a  p o l s k i e g o  dr G ł ą b i u s k i  i r e ­
k t o r  u n i w e r s y t e t u  dr  D e m b i ń s k i .

Wiadomość ta wskazywałaby, iż wczorajsze 
morderstwo, popełnione przez Siczyńckiego, nie 
było jakimś czynem samorzutnym, lecz wyko­
naniem uchwały jakiegoś s p i s k u  r u s k i e g o .

Przygotowania do pogrzebu.
Zwłoki namiestnika spoczywały przez całą noc 

w pokoju audyencyonalnym namiestnictwa. Dziś 
dopiero o godz. 10 rano przeniesiono zwłoki do 
jednej z parterowych sal pałacu namiestników 
skiego Do godziny 1 po DOłudmu zwłok nic 
Wystawiano na widok publiczny dopiero po godz 
1 poczęto wpuszczać publiczność małemi par- 
tyami do sali żałoby. Bramy pałacu namiestni­
kowskiego są zamknięte, bocznem tyłku wejściem 
wpuszczają po kilna osób do wnętrza.

Pod gmachem namiestnictwa gromadzą się 
od wczesnego rana tłumy ludzi. W namiestni­
ctwie odbywają się wielkie pizygotowania do 
Pogrzebu. P r o g r a m  p o e h o d u  został już uło 
*ony, a mianowicie: jutro o godz. 11 przed po­
łudniem wyruszy orszak pogrzebowy do k o- 
ś c i o 1 ł  B e r n a r d y n ó w ,  gazie uroczyste ża­
łobne nabożeństw o odprawi arcybiskup Bilczew- 
8ki ts asvsteucyi biskupów . Stąd ud a  się  kon­
dukt żałobny w wb lkim  pochodzie na główny 
dworzec kolejowy, skąd będą zwloai przewiezione 
przez Kraków do Krzeszowic,

Porządek pochodu pogrzebowego
Porządek pochodu będzie następujący: l  ko­

kony i zakłady dobroczynne, Instytncye i Sto­
warzyszenia zamiejscowe i lwowskie, korpora- 
cye przemysłowe, Izby handlowe, oficyanci, ofi- 
cyantki, manipulanci i inni urzeanicy, pomocni­
cy władz rządowych. Dalej: urzęanicy kolejowi 
oraz urzędnicy poczt i telegrafów, za nimi re- 
prezentacye gmin i wydziałów powiatowych, 
izby lekarskie, notaryalce i adwokackie, akade­
mia rolnicza w Dublan»ch, akademia weterana- 
ryi. politechnika, uniwersytet krakowski i lwo­
wski, urzędnicy prokuratury i skarbu i sądowi.
Rady m. Krakowa i Lwowa, generał icya i ofi­
cerowie garnizonu iwowskmgo. posłowie do Ra­
dy państwa i Sejmu, Wydział krajowy, urzę­
dnicy dyrekcji domen i urzędnicy dyrek. skarbn.
Następnie, Rada szkolna krajowa i wogóle 
reprezentacje szkolnictwa, urzędnicy Namie­
stnictwa, duchowieństwo, za tymi rydwan ża­
łobny. Za rydwanem postępować będzie: repre­
zentant cesarza hr. C h o ł o n i e w s k i  za nim 
ministrowie B i e n e r t h ,  K o r y t o w s k i ,  łal- 
Bza rodzina i publiczność. Mimster A b r a h a  
B i o w i c z  zdąży na obrzęd pogrzebowy do Krze­
szowic.

Opieczętowanie biur namiestnika.
Z W i e d n i a  donoszą do pism lwowskich, że 

t  Burgu cesarkiego wysłano natychmiast prócz 
telegramu kondolencyjnego do wdowy równo­
cześnie drugi telegram da wiceprezydenta na­
miestnictwa hr Łosia z nakazem n a t y c h m i a ­
s t o w e g o  o p i e c z ę t o w a n i a  w s z y s t k i c h  
a k tó w  k a n c e l a r y i  n a m i e s t n i k o w s k i e j  
w  do przybycia komisji wiedenskioj. —  Pole­
cenie epieczentowania aktów, dane w tym wy­
padku z takim pr.sp: echem dowoizi istnienia 
w namiestnictwie lwowskim p e w n y c h  r e z e r -  
y  a i 9 w. znanych j ‘. d y n i e  samemu namiestni­
kow i

Zebranie Koła literackiego.
Na wiadomość o morderstwie zebrali &ię 

^czoraj członkowie Koła ILeracko-artystycznego, 
którego zmarły był członkiem już od przy­
bycia swego do Lwowa i w wielkim komplecie 
Odbyli nadzwyczajne warne zgri madzenie. Obrady 
Zagaił wiceprezes Koła dr Czołowski. Uchwa­
lono jednogłośnie wyrazić oburzenie z powodu 
dokonanej zbrodni, wywiesić z balkonu Kuła 
Dagę żałobną, wysłać do wdowy po namiestniku 
pismu kondolencyjne, ziożyć na trumnie wieniec 
i wezwać wszystkich członków uo gremialnego 
&di.iału w pogrzebie. Na znak żałoby posiedzenie 
zarLz po zapadnięcia powyższych uchwał zam­
knięto

Na zgromadzeniu tem podniesiono także mysi 
^ 3 o i e g i e n  i a p o m n i k a  n a  w a ł a c h  
P ,Jd n a m i e s t n i c t w e m  d l a  śp. hr.  P o t o -  

S jaku jednego z najdzielniejszych synów 
*Mski ostatniej doby.

Bewlzye.
Lwów, W  ciągu dzisiejszej aoey przęprowa-

g “° ( r e w i z j ę  w lo k a lach  redakcyi „Diła" i 
, ,  "°body* oraz w mieszkaniu reduktora obu 
ych PMm C e g i e l s k i e g o .

ZaUurzona owacya.
8 nvviiW' ukraińska nosiła się wczoraj

ysią urządzenia pod ruskim Domem akade- 
Ow k o r o w o d u  z p o c h o d n i a m i ,  jako 
®bwz n  ̂ a S i c z y ń s k i e g o  Zamiar teu 

na mczem, gdyż polieya, nie chcąc dopu- 
Dim ®ou»buego wybryku, o b s a d ź  .usk^ 

akademicki silna strażą

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
ty lk o  ® . B r a c h a  z  T a m o w a .

Dział ekonomiczny.
X  Pociągi na odpust. D y r kol. państw , ugfc 

sza: Z powodu odpustu w Kalw»ryi Zebrzydowskiej, 
w dniu 17 kw ietnia zam ierza D yrekcja k ii. państw , 
w Krakowie .aprowadzic tego dnia z K alw aryi na- 
stępująjo nadzwyczajne pociągi osobowe, a  miano­
wicie do K rakcs a o 2 min. 24, 3 mm. 15 i 4 
min. 15 popołudniu 1 o 9  w ieczór; do Zwardonia 
o 4  min 46  i  6 min. 22  pop.; do Nowego Sącza 
o 6 min. 4 ę  wiiczór.

Wiaaomofcl z Wiedbla.
(Telegramy „Nowej H tformy* z  13 kw ietn ia)  

Sprawozdanie wobec cesarza.
Wiedeń. (Tel. urzędowy.) Cesarz przyjął dzi­

siaj przed południem ministra spraw wewnętrz­
nych dra bar. B i e n e r t h a  na osobnej audyen- 
cyi, abj odebrać dokładne sprawozdanie o za  
m o r d o w a n i u  n a m i e s t n i k a ,  hr.  P o t o ­
c k i e g o .  Do głębi przejęty wysłuchał cesarz 
reiacyi ministra i wyrazi1 swoje n a j w y ż s z e ,  
n a j b o l e ś n i e j s z e  o d c z u c i e  s t r a t y  tego 
przez siebie tak wysoka cenionego, wybitnego 
męża stanu, którego darzył stale swojem naj 
p dnicijszem zaufaniem, a który do ostatniego 
tchu był mu wiernie oddany. Wreszcie wyraził 
cesarz s w o j e  o b n ‘r z e n i e  i w s t r ę t  z po­
wodu spełnionej niecnej zbrodni.

Prasa m&denska o morderstwie.
Wiedeń. Wszystkie dzienniki obok bardzo ob 

szernyi h opisów wczorajszej zbrodni poświęcają 
jej jeszcze wyczerpujące awagi.

„Neuer Wiener Tagblatf* podnosi, że jest to 
pierwszy w dziejach Anstryi wypadek, aby tar­
gnięto się na życie urzędnika, reprezentującego 
cesarza. W tialicyi przetrwano czasy naigorsze, 
kiedy szły stamtąd najcięższe skargi na admi­
nistrację, kiedy konspirowanc przeciw Austryi. 
a l e  z a m a c h a  ż a d n e g o  n i e  w y k o n a n o .
Polska historya D i e  z n a  k r ó l o b ó j s t w a . _
Pilący mutrą szezvcić się tem, że nawet w naj­
cięższych chwilach nie targnęli gję panują­
cych ty h państw, które w zięły  sobie za cel 
zgermanizowanie ich lub zrusyfikowanie.

Rusiui sami uważali Galicyę Wschodnią za 
Piemont ukraiński wówczas, kiedy w Rosy i nie 
wolno im było ani pisać, ani mówić po ukraiń­
sku. Wicie ich życzeń zostało spełnionych. Ze 
stanowiskt tedy polityki ruskiej zbrodnia wczo­
rajsza j e s t  z u p e ł n i e  b e z z a s a d n ą  i b ez ­
c e l o w ą .

„Neue Freie Presse*1 iównieź baidzo energi­
cznie potępia zbrodnię, wskazując na to, źe za­
łatwianie sporów narodowościowych za pomocą 
morderstw jest systemem r o s y j s k i m ,  a nie 
austryackin, który polega na tem, że załatwię 
nie sporów narodowościowych, czyni się zale 
żnem od komp >m su i porozumienia stron in­
teresowanych. Dziennik nie znajduje słów dość 
silnych, a b y  to  m o r d e r s t w o  p o t ę p i ć ,  
tumbardziej, iż wedle świadectwa ludzi objok 
tewnych, ś. p. hr Potocki był właśnie tym. 
który w granicach polityki polskiej najusilniej 
dążył do porozumienia z Rusinami, W Austryi, 
gdzin istniejn parlament ludowy, wolność prasy 
i stowarzyszeń, mord laki był tembardziej n i e  
p o t r z e b n y m  i w s t r ę t n y m .  Dla rozwoju 
stosunków polsko-ruskich morderstwo wczoraj­
sze może miec Dastępstwa f a t a l n e ,  ponieważ 
krwawe widmo ś. p. hr. Potockiego d ł u g o  bę ­
d z i e  s t a ł o  m i ę d z y  P o l a k a m i  a R u s i ­
nami .

Półnrzędowy „Fremdenblatt" nazywa zbro­
dnię tchórzliwem skryiobó.iczem m o r d e r ­
s t w e m ,  tem haniebniejszeni, że nigdy naród 
rnski nie był bliskim tyln koncesyj i to wła­
śnie za pośrednictwem i wstawiennictwem hr. 
Potockiego, co teraz. Morderstwo nie zmieni 
w Biczem polityki rządu, ponieważ byłoby fa­
talnym błe/J-jm, gdyby rząd dawał się zastra­
szyć czyuami terorystycznemi.

W  podobny sposób piszą wszystkie inne 
dzien^ki, n a w o ł u j ą c  P o l a k ó w ,  a b y  s i ę  
n i e  m ś c i l i  n a  R u s i n a c h .

Z*8ml8Łia cc&wsla MuŁe rnsLienc.
Wiedeń „N W iener' Tagblatt* donosi, że na 

piątkowem posiedzeniu ruskiego klubu parla- 
me,' tarnegu uchwalono zaządać od rządu na­
tychmiastowego usunięcia hr. Potociego ze 
stanowiska namiestnika, gdyż w przeciwnym 
razie zajdą wypadki, za które klub ruski nie 
weżmfe na niebie odpowiedzialności. Uchwala 
klubu została w sobotę zakomunikowana b?r. 
Beckowi.

Następca Potockiego.
Wiedeń. „N Fr. Presse* donosi, że n a m i e ­

s t n i k i e m  Gylicyi zostanie prawdopodobnie 
obecny marszałek Stanisław B a d e n i ,  marszał­
kiem kraju zaś szwagier zamordowauego, hr. 
Z d z i s ł a w  T a r n o w s k i

Budapeszt, '3  kwietnia Pszenica na kwiecień 10'62 do 
10-60, jsieL- a za  maj 10'65 do 1066 oszenica na pa­
ździernik 9-20 do 9 21; iyw  na kwiecień 9*78 do 
9-79; iyto na maj —•— do —•—, żyto n» październik 

8 02 do 8-82 owioi na kw ieerń " '10 do 7*11, owies na 
maj '/‘62 do 7'53, ov.es na piźdeiernik —■— do —•—; 
nnkorydza na maj 6-60 du 6'&6 ; rzepak na nierpieu 
16-60 do 16-60.

Otertj mierne, ebęć knpna mienia, nsposabionie słabe; 
pocnmnrno.

Krooika Iwewska.
L s v ó w ,  13 k w ie tn ia . 

Towarzystwo literackie im. Ad. Mickiewicza.
W alne zgromadzenie Tow arzystw a odbyło się w so­
botę we Lwowie, po o przewodnictwem posła dra 
G e r m a n a ,  który podniósł, że prof. B r u e h n a l -  
8 k i podjął się żmudnej pracy wydania nowego 

P ana Tadeusza", »ak, że dziś część pracy jest 
już ukończona. Omawiając sytnacyę finansową To­
warzystwa, zaznaczył mówca, że pomimo trudnych 
w aru .ik w , ustępujący wydział oddaje Towarzystwo 
w sranie nie gorszym, niż je  oaeorał —  W reszcie 
poświęcił przewodniczący słowa gorącego wspomnie­
nia pamięci ś. p. Romana P i ł a t a ,  założyciela i 
długoletniego prezesa Towarzystwa, tndzież zasłu­
żonych współpracowników ś. p. Kazimierza W r ó ­
b l e w s k i e g o  i  6. p. Hieronim a L o p a c i ó -  
s k i e g o.

Po załatw ieniu formalności wstępnych, wywiąza­
ła  się obszerna dyskusja  nad sprawozdaniem wy­
działu, przyjęto je  jednomyślnie do wiadomości i 
udzielono wydziałowi absolutorynm z rachnnkóu

Nastąpiły wybory. Przewodniczącym w ybrary  zo­
sta ł prof. d r Józef K a l l e n b a i b ,  zastępcą prze­
wodniczącego d r W iktor Eahn. sekretarzem  dr Ma­
ry an Reiter, skarbnikiem  p. Jn lian  Mazurek:; no 
wydziain weszli pp. : d r Ludwik Bornacki, dr W il­
helm Bruchnaiski, dr Bronisław Czarnik, dr F ran ­
ciszek Krezek, d r Ja n  G w albert Pawlikowski, T a­
deusz P ini, redaktor Zygmunt W asilew ski, d r Kon 
stan ty  W ojciechowski, u jako członkowie koopto- 
w&ni pp.: poseł dr Lndomił German, d r Kazimierz 
Jareck i; do komisy! kontrolującej zaś pp.: Józef 
Czernecki, d r W ilhem Rolny i dyrektor Stanisław  
Schneider.

Przy ostatnim  punkcie porządkn oziennego „wnio­
ski człouitów", postawił d r J a r e c k i  wniosek, aby 
Towarzystwo złożyło hołd Tołstojowi z powoda o- 
Drazy, popełnionej w pai lamencie wieuensaim na 
jego osobie.

W yw iązała się nad tem obszerna dyf osyi-.
K a t z e n e l l e n b  a g e n  sprzeciwił sle wnioskowi 
p. Jareckiego, wychodząc z założenia, że sama afe­
ra  je s t zbyt drobna. P. F r y l i L g  zaznaczył, ze 
w razie, jeżeli w sprawie tej bierze się pod uwa­
gę moment polityczny, co ten moment p-zemawia 
właśnie za wnioskiem dra Jarecsiego. Dr J a n i k  
znowu sprzeciwił sic stanowisku p. F rylinga — 
P. F r y 1 i n g po ruszył jeszcze spraw ę obchodu Sło­
wackiego i udziału w nicm Tow arzystwa, a  prof. 
J a n i k  rzucił in ic ja tyw ę ztożenia hołdu od Towa­
rzystw a A. Świętochowskiemu z powodu jnbiieuszn.

\V szy-Btkie powyżsre wnioski członków odesłano 
do wydziału do obmcślenia i decyzji.

C zy te ln ia  ak a d em ick a  w e L w ow ie odoyła one- 
gdaj doroczne walne zgromadzenie. Członkom przed­
stawiono sprawozdanie, w Którem podkreślono akcyę 
młodzieży w sprawie obrony polskości uniwersytetn 
lwowskiego. Dalej zaznacza sprawozdanie czynny 
ndział „czytelni akadem ickiej" w organizacji boj­
kotu towarów pruskich. EfeKty finansowe wykazują 
w dochodach ?4 .325  kor. 67 h., w czem 20.499 
kor 99 h. na dom akademicki. Pozostałość kasowa 
wynosf 1532  koron 11 hal. Członkiem honorowym 
czytelni zamianowano prof. Szymona Askenuzego. 
Po udzieleniu absolutorynm w ybrano nowy zarząd. 
Przewodniczącym zosłał akaa S. P asław ski, zastęp­
cą jego akad. S. W asilewski.

Dom kobiet. Staraniem stow arzyszenia „O gnisto 
kobiet11 oraz stowarzyszei a  nanczycjalek i  urzęd­
niczek prywatnych założono przy tychże stowarzy­
szeniach we Lwowie, ulica B rajerow ska, L. 14, 
„Dom kobiet**. Zadaniem te j iDstytucyi je s t udzie­
lanie guociny inteligentnym kobietom pracującym, 
przyjeżdżającym na krotki pobyt do Lwowa I o* 
możliwienie im pooyte w w arunkach wygodnych i 
prawdziwie bygienicznych, nrzy cenach obliczonych 
wyłącznic na pokrycie kosztów. J e s t  to in sty tuc ja  
społeczna, powstała z dobrowolnych datków człon- 
kiu wyż wspomnianych stow arzyszeń, z datków 
osób życzliwie się do tej iusty tncyi odnoszących, 
oiaz z koncertów i odczytów nc ten cel urządza- 
rveb. In icjatyw ę do otw arcia „Domn kobiet" dały 
smutne doświadczenia, na jak ie są narażone kobie­
ty  podróżujące sam e, i zmuszone óo szukania ho­
teli, zwłaszcza drugorzędnych, na które kobieta pra­
cująca jedynie pozwolić sobie może. Schronisk? dla 
nanczycielea założone są jedynie dia jednego zawo­
du , a nadto „Schronisko lwowskie", już regulam i­
nem -zastrzega sobie prrwo przyjmowania tylko 
„chrześcijańskich koleżanek" „Dom kobiet" otwie­
ra  gościnę wszystkim pracownicom inteligentnym  
bez różnicy zaw odu, wyznania i narodowości. —  
Zwraca się też do ogółn społeczeństwa, w pierwszym 
rzędzie do kobiet samodzielnych a zam ożnych, od­
czuwających potrzebę podobnej insty tucji, z  prośbą 
o poparcie iustytncyi datkami, celem je j rozszerze­
nia. Na żądaniu wysyła się regulam in. W ydział sto­
warzyszenia „Ognisko kobiet*1. W ydział stowarzy­
szenia ranczycielek i urzędniczek prywatnych, Lwów 
nlica Brajerowska, L . 14. 1

Krajowy kurs pożarnictwa. Związek strażacki 
we Lwowio przypomina strażom  pożarnym, że w 
połowie kw ietn ia b. r. upływa term in do wnosze­
nia podań o przyjęcie na krajow y kurs pożarni­
ctw a k tóry  się odbędzie w K r a k o w i e  w dniach 
od 3 do 17 m aja 1908. Podania wnosić należy do 
krajowego Z wiązka ochotniczych straży  pożarnych 
we Lwowie.

KonSfUI-8, (Jelem obsadzenia z dniem 1  pażdzier^ 
nika 1908 p łatnej docentury dla konstrukcji żela- 
zno-betonowych w Szkoło politechnicznej we Lwo­
wie rozpisuje się niniejszem konkurr z terminem 
wnoszenia podań do końca m aja 1808.

Kandydaci zamierzający nbiegać się o tę  docen­
turę, do której przyw iązana je st remnne~acya w 
kwocie lOuO iior. rocznie, m ają swe podania wy­
stosowane do m inisterstwa wyznań i oświaty, za­
opatrzone w opie przebiega życiu, ś .n aa ec tw a  od

bytycb stndyów, św iadectwa zajęć w praktyce i 
inne dokumenty, jakotez aowód do :ład znajomo­
ści języka poltKiego, wnieść do kancelaryi Rekto­
ra tu  przed upłwem wyżej oznaczonego term inu. ~

Piesze wyścigi drogowe ze Lwowa do Groa-
ka urządzone w niedzielę dnia 5 kw ietm a 1908 
przez akademicki Klub turystyczny Związki spoi- 
towsgo we Lwowie dały *eznltat następujący:

Do wyścigów stanęło 8 uczestników, a to pp .: 
Grabowski, P asz k o w sk i, FiseL z aaad. Kiuori tu ­
ry  st.; pp. Świetlik, Benet, Acer! i Stefan z I  Iwowsk. 
Klubu piłki nożnej, o ra j p. WełichowBkf, Odlnglość 
od sta rtu  na rogatce G -ódeełiej we Lwowie ao 
mety przy pomnikr króli Jagiułły  ua Rynku w 
Gródku wynosiła 25 kim. 4 0 0  m*

M e d a l  z ł o t y  otrzym ał p B e n e t ,  który przy­
był do mety w 2 godz. 44 min. 20 sek ; medal 
srebrny duży p. Aneri (2 godz. 45 min. 4 0  -ek ), 
nuda  srebrny mały p. Grauowski (2 godz. 57 min. 
30 sek.). Czwarty przybył p. Świetlik (3. god?. 
3 min. 48  sea.); p iąty  p. WelichowskF (3  godz. 
10 min. 38  sek.): szósty p. Paszkowski (3 godz. 
17 min. 11 sek.); siódmv p. Tisch (3 gooz. 20 min. 
36  sek,). P  .Steiai odstąpił na 18 kim. a powodu 
zwichnięcia nogi. B ieg był wykluczony. —  Kontrolę 
pełnili cykliści.

Repertoar fsatru lwowskiego,
We wtorek: „Aida".
We środę „Hugonom" (w—rtęp Didwia).

NA ŻAŁOBĘ
Beknie, kostynmy, hlnzb’', krepy, wełny, 

jedwabie, gazy, apnkacye i  t .  d . poluca 
Magazyn konfekcyi damskiej, to war o w mo­

dnych i żałobnych
pou firmą

^ j l c ł a w  m  o D n c m ,
Kraków. Rynek 4  (obok kuścioia N. M. P.).

1

Wypadanie włosów,
« i  kij t r r o d j  c r r y - t v a r i y

leczy Eif w  le cz n icy  le k a rsk o  - kosm etycznej

Dra LUSTRA.
Rraków, noryuiskt L  37

Brodawki, z n a m .o ra  p -y szcza  itd . u su w a  się  
ra d y k a in ie  p rądem  elek trycznym . 21 4 2  1

M u  i M i a r o

uiB falci „Kówdi! Rtiom f
z dnia 13 kwietnia 

Pooróte ministrów
Wiedeń. Ministei A b r a J b a m o w i c z  wyje­

chał onegdaj w ieczoren? do A bazy,.
Pola. Prezydent ministrów br B e c k  z mał­

żonką przybył tu wczoraj pized połndniem. Na 
dworcu powitali go naczelnicy władr,.

fficc v  Chomutoif rle.
Chnmutow ^Komotau). Wczoraj odbył się tu­

taj zworany przez burmistrzów . wyoziały po 
wiatowe C h e b o  i C h c m u t o w E  wiec przed­
stawicieli ludności niemieckiej w Czechach w 
sprawie językowej. Na wiec przybyu przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw niemieckich w 
Czechach, posłowie niomieccy do Śejma cze­
skiego i Rady państwa, borni trze wiem miast 
niemieckich, a niemiecki ministei' rodan P e- 
8 c h k a telegraficznie usprawiedliwił n ’ możność 
przybycia na wiec, Kióremn wyraził swoją oez- 
w.arunkową sympatyę Przemawiał cały szereg 
muwców ugromme wojowniczo, poczem wiec n- 
chwalił rezolucye p r a e e i w k o  z a p r o w a r  
d z e n i u  w e  w ł a d z a c h  r z ą d  w y c h  ję 
z y k a  c " . e s s i e g o  . . a k o w e w i ę  r z n e g o  
j p r z e c i w  k irA to ła t w l a n i u  prZ riZ  S ą d y
n i e m i e c k i e  p o d a ń  c z e s k i c h  po c i e -  
s k u. R ezo lu c ja  żąd a  p o d z i a ł a  j ę z y k o w e ­
g o  C z e c h  i wzywa niemieckich postów sej­
mowych i do Rady państwa, ażeby przy  tych 
warunkach bezwzględnie staL.Al

Teato czeski «  Wiednia
Praga. W rozmowie z redaktorem „Narodnich 

Listów" oświadczył dyrektor tuteisz.ego czeskie­
go te.itru narodowego Schmoranz, ze rab go 
w Wiedniu z kompetentne} strony zapewniono, 
c e s a r z  z a j m n j o  s i ę  ż y w o  przed sta v.ien.a- 
mi toatralnemi, felóre z powodu jubileoszu jego 
60-letnicb rząuow mają się odbyć -w Wiedniu 
staraniem dyrekcyj teatrów Bieniemie.cki<‘h. C e­
s a r z  p o c h w a l i ł  t e n  z a m i a r  obec tak 
zmienionej- sytuacji dyrektor teatru .an der 
Wien- , Karczag, w y r a z i ł  g o t o w o ś ć  u r z ą ­
d z e n i a  p r z e d s t a w i e ń  c z e s k i c h .

Rozwiązanie skupczyaj.
Belgrad. W skupczynie oa czytano dekret, 

r o z w i ą z u j ą c y  I z b ę  Nowe wybory odbędą 
się dniu 31 maja. Następno posiedzenie sknp- 
czyny dnia 17 czerwca.

Pomnik Roli.
Paryż. W niedzielę po południu odsłonięto 

w Surednes pod Paryżem b i u s t  Z o l i .  N a u -  
roczj stości obecnym był zastępca prezydenta 
ministrów Clomanceao. Wygłoszono kilka mów. 
Podczas przemówień kilka miody eh itnlzl wzno­
siło meprzy,azne OKrzysi Aresztowano 12 
osób, z czegc 4 zati-zymano w wiezieniu.

Rg. Czarnogóry »  F fterib t1 u ł
Petersburg. Ks. Czarnogóry Mikołai złoży* 

w niedzielę wizytę prezydentów:" m.nmtrew Sto} 
ł y p i n o w i, prezydentowi Dumy Cbomiakowowi 
i nadproknratorowi św. Rynodn Izwolsktemn. 
Przed połndniem odwiedzili ks. czarnogórskiego 
w. ks- Konstantyn Koustantynowicz. minister 
skarbn Kokowcew : pomocnik ministra spraw
zagranicznych Pzarił ow.

3uoiov v  Łzyrrle.
Rzym. Kanclerz ka B u e 1. o w przybył tir 

w nied ńelę w towarzystwie małżonki i uedzie 
w poniedziałek przed południem przyjęty La 
audyency

Dir Maurycy Ea> ettiter
lekarz cLorób skórnych i wenerycznych, m-ot 
czka obecnie przy ulicy lagiello.iskiej, 5 !t pię­

tru (róg Szewskiej i Jagiellońskiej).

NAJLEPSZE SA DG MYCIA

K IO Ł  A
p r z e t ł u s z c z o n e :  f i y s i e n l c z n e
(udelikatniają skórę f ciironi^ ją ud wpływu 

i temperatury) 1867 5 0
wyrobu In. MALINOWSKIEGO w Warszawie 

W Krakowie do nabycia* Apteki: w . Grabow­
skiego, F . Gralewskiego K W iszniewskiego; skła­
dy: H anaka 1 S-ki u l Szowsaa, J .  L inka ul. Sław­

kowska, Raima i S-ki lin ia A-B.

Prcco^nm sukien męskich
Łk-m  Grotmshleto

właściciel firmy

S a b r y e E  U r a ^ & n ^ s k £
w Krakowie, przy ulicy Szoitalnej, L  36, Te­
lefon 564. zaw iadam ia P. T. sw ych •dbk irców , 
że materyały angielskie n a  porę wiosenna l 

letnią juz nadeszły i 21 3 3

P n y  i m  i  M d .  p rzi s M a ^  i  l a i a t l

pamiętajmy

e T « » e  „ M y  M o « s j “.
Eursa telegraLcuzc

Wiedeń, 13 kwi !tnis, (Giełda południe—a.) 
n ar' IIT‘70. Kenta uiajo: a J/-75. Renta ke— ncwa 

węgier^.. 98 60. ASi-e au?*,r. lakł. krea. 63460. Akoye 
węj:. la d . krea- 743"0U. ife ™  Angutanko SOU 00 Akoye 
Union-tanka 643-—. Akcye Bankyereint: o29-75. Ak"y« L&n- 
derbanko 441 5U. Akcye itolei f  ańa ,wowycb 680-60. Lom- 
aardy 138 75. Akcye kolei Emetbal —*— Akiye fabryki 
i roni — . Ak-Tt ty. micwi — . Alpiny *46 60.
Rin a-Muranv 655 00. Akny, praakifcg. Toe actazneg 
2o84'—. Luny tureckie 187-50. Ruble 252-00.

Usposobieaie spokojne.
BerUn, 13 kwietnia. (Giełda poranna.; 
a br.ya o«dyu)we 199 —. Tow. dyskoitow* 17060. 
Uapćwouienie; ustalone.

lienniu izby handlowej i przemysłowej 
w Kranówie,

a 1 C  K w ie tn ia  (g o d c. 1 w  p o łu d n ie .)

Ł Waluty. ptaeą
Rublb papierowe.................................
Marki niemieckie . .  ....................  . -  117 8 )
F ran k , p a p ie r o w e ......................................... , - 9o 40
Dwudiki jo rankówki w tlode . -. . . . 19 OH

żądają
, 56i — 2o2 — 

117 80 
96 — 
19 18

I .  LMty zmsTjwne. 
b*lt List' łaatawne prem. Tan uf bipoL 110 — 111  —
4 u L > aactawne Ban i bipot. . . 99 60 10S —
4% , .  a „ . . .  94 60 6Ł 60
4- U st” a«stawne Banin la-jowego 100 — 101 60 
4*1 „ „ „ „ 94 50
4*/! Lisi saat g a  ,Tow. kr- i,  dem.nieak. 94 76 
4*/. .  .  a .  » -  il-Utb. 97 60
4*1.  » a * a a bl-letn. 94 — 

HI. Oblfgacye I peżvc>' »

95 60
97 76
98 63 
"5 —

Rzvnv Ks
Tittomego.

Bnelow odwiedził w niedzielę

Odpowiedzialny reuautor i wydawca: 

M i c h a ł  H o n o p i ń & k i ,

N A D E S Ł A N E .
fA^tykulj' w tym dzikie nie pochodzę od 

redakcyi).

fllDCiso ty  Kczit! przyszedłeś
3 tak i smutny ze »akoły? Ozy może n ie nmia- 

\  leś lekcy i ? —  Nie, proszę mamusi, tylko 
llj nauczyciel m i\ zganił że używam pruskiego 

p \ \ y  atram  ntu, chociaż nasz krajow y „ is k ra 1* zo
p M l  znanei fab"y^» chemicznej „Iskra*4 w Kra
|CyV* kow łe wcale mu nie nst*}puj° Dostać go 
— zas można w każdym sklepie.

4•/. Gmlioj-jikir ebligao: »  p-o,.in oyjne . 97 60 °8 „0
4 Pożycak* krr-^wt _ r. 1793 . . , 9 j 60 96 60
4»/l „ eusuta Lwowr - • . . 92 ST OT 25
*%•[, O bliguje kiinuntinc Banka kraj. 10U — 101 —
4 V. « koleje wr .........................94 50 96 6G

n IV. L o s y.
Losy miMto Krakowa  ........................114 -  J9< -

V. A lte y s .
Akoye Ijaukn hipotecznego we I/rowie . 660 — 676 —

» kolei Lwuw-' k*miuwco-J»sa> . . 671 — 674 —
,Vi hibucznf zapisy długu

4*,‘„ wcpAlne renta pi i ro w a ................. 97 60
,  „ sreDma.....................  97 60

4*/, rento koro/toi 'a anstryacka . . . .  97 75
4** ,  „ wę>iłer8K» . . . .  «3 60
4'/ ,  .  aestrraoir w złocie . . .  l i n  60
4*/. „ węgiertita 111 75

98 —
98 — 
08 26 
9* -  

117 -  
112 2H

Do nomen* niniejszego dołączony jess oenoih 
kapeluszy, cylindiów, obuwia amerykauskiego,- 
biel.zny, przy Dorów do podróży i t d, firmy A. 
Skórczew3ki i FoIakie«zicz w Krakowie ulica 
Floryańska. 2107 1

l-raewodnik ki*akow5kL
6roby kro.ewskie, grob Mujkiewicra i sssruleo * k» 

tedrze na Wawelu zwiedza* re żra 1 dni p»wazcdme o 
jfoezinie 10. w niedziele i święta o godz 11 % przed po-
łndnier’ , c

Groby zasłużonych (w arypci 1 na Skałw gro bkar" 
(w bościele sw. Piotra}, oraz skarbie? kc icioli N., P. Ma- 
• f Oglądać n ozi a w chr-11 ich 4 oinych od nabeccnstwa 
„  ogłoszeniem Się do zakryety

Wy«ta«a Ti w~rrvstwa Prryjaeioł Sztok Pięknych przy 
Placu S z c z e p a ń s k im  otwarta codziennie ?d godzin^ U  
do 4, prócz r iniedzia/ków.

iRueum asiatą Czortorysk ch (ulica “  jarska) orwarto 
dia zwiedzajccych w wtorki i piątki od godziny 9 uo 1 
w południe e ile w to  Uri nie przypadają święta.

Nieusiaiąca wys awa budowlana w domn Tow arzystwa 
techniczne-o (ul StriiS7cwskiegc, 1.28), Otwarto eodzleu 
nie od godz. 9 do 1 i ud 8 d0 7. W niedzieli, i święta 
od 9 do 1

Muz urn Narodowe.
i. W Sukiennicach- Zabytki malarstwa rw A j 1 l/?®* 

mysłr amstycznego, zbiór etnograficzne 1 wrkopaiisK 
z epoki pr_idhi£xorycznej. Otwarte codziennie rd  godzi-

ny2.J biu/eum mt. hr Emery* > Hutten-CzapskJeflO, -bejmu- 
race zbiory monet, u -*  d. rycui i zabytków przemysłu 
itys tycznego. Codziennie od £0dzmy 10 do 4 (uL V,ol- 

&k& 10)-
3. pnoi Muzeum, l-.i Jana Matejki (Flo-yańAa 41). Co­

dziennie od godz. 10 do 4.
4- Barbakrn Bramy Uoryańskiej, bardzo interesujący 

zabytek ai chitekturj fortylikacyinej z końca XV i po 
erątkr XVI Witku. Codziennie mi 10 ao 4.

Najlepsze m ydło toaletowe Mydło M acierzankowe je d y n y  w o & n y  środek przeciw wszelidn, wyrzntom, pękań,u i szorstkości
rąk. L iszaje, p ieg i, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry „pryszcze, wysypkę, łupież głow y \ t. p. niszczy radykalnie- C 633 i  nm *eIŁ a 3 0  c e iit .

i ^ — —  II—  ■  ■  I  _ L  ■ ■  I  _ L  ! — ■ ■ O H  Skład apt. „Sanilas* Kraków ul. Długa Kr 1 6 .



Nr. 173. N O W A  B E  F  O I S A . Poniedziałek 13 Kwietnia 190B

Dr Wojciech Siączka
adwokat w Sanolcu, 

poszukuje k o n c y p i e s i l a .  aia» i  a

K A M O M ?  <1
Jedn rmyi rewa no" i zbudowana, eztery dnie 
pniu. >*k »n a ogrod owocowv, przy niej 2 pla- 

-w hodowano, J  'ronty naprzeciw „grodu miej- 
•kiegi Tarn.yW, Seminarske 29.

Bliższa wiadome ść: Tarnów, Chyszowska 1, 
d  p?ętre, na prawo. 2X3!) 1 3

In te re s
wyrobiony, ze stałą klientelą, z powoda 
choroby właściciel*, zaiaz do odstąpie­
nia, Wiadomość pod Mleczarnia I re 

stanracya Eleutoryl w Gorlicach.
2137 i  2

Potrzeć ne zaraz

panna do sKleps
do sprzedaży nafty, mydła, mydełek etc. 
Posada scala. Wymagana k meya 500 K. 
Własnoręczna pisemne zgłoszenia pod 
A  B. przyjmuje Administracya rN Re­
formy'1. _ 2132 i 8

Jąkanie się
usuwa i zapobiega czysto meeba 
niczny przyrząd „Pente* (patent w 

kraju i zagranicą).
Nie trzyma się w ustach I
Nie przeszkadza w pracy zawo­

dowej.
Jąkający się mogą się przekonać 

sami na, sobie o nadzwyczajnem dzia­
łaniu. Reprezentant zatrzvma się 13 

14 k w i‘tma w Krakowie, Hotel 
Grana. Zgłoszenia: „Pente“, Kra­
ków, Hotel Grand. __ - 2136

odziała ją lekcyi osobnych i zbiorowyeft;

Francuz z wyższ. w y k sz ta ł.

Anglik z wyższ. wykształ

N J e S i i o c  z w yższ. w y k sz ta łć .

W i o c l i  z  wyższem wyKształc. 
K rak ó w , T lo ry a tts a a  25, X p.

1566 10 10

BOMBY
W iśniowe napełniane koniakiem, 
Ramowe kremowe.
Kawowe kremowe,
Czekoladowa kremowe,
Pistacyowe kremowe, 839 6 o

sztnka 10 hal.
FABRYKA CZEKOLADY

J A N A  M IC H A L IK A
Floryanska 45, Telefon 466.

skład tomaiatów. piasis i harmoniom.
poleca 616 75 0

najlepsze i i u m t a  
firm Krojoaych.

Wyłączne zastępstwo tabryk B5- 
ssadorferu. Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiowiez*. Zarazem najp>aktycz- 

krzesła do fortepianów.

r  •

na k e t a  (fllelkaiustne
pizyjmować będę

ha Prowincyi # e wrielki Wtorek, 
dla Miejscowych we Wielką Irodę.

w KRAKOWIE* 2027 6 6

Józef Konstanty Barnaś
S z e p e s  O a lu , W ęgry

ma zaszczyt donieść, że wysyła frsnco 
do Każdej stacyi pocztowej za pobraniem
5-kilową faskę świeżej owczej brvndzy 

wiosennej franco 3 złr. 50 ct. 
5-kilową laskę owczej bryndzy majowej 

franco 3 złr. —  ct. 
5-kiiową paczkę masła naturalnego

franco 5 złr 30 ct. 
5-kilową paczkę sera trappistów

franco 5 złr. 86 ct. 
5-kiiową paczkę sera Emmenthalskiego 

franco 5 złr. 46 cL 
5-kilową paczkę sera karpackiego w ce­

głach franco 4 złr. 80 c t
1 I »jaka próbek zawierająca l ‘/« kler. sera 
treppistów Emmentha', 1 k,gr. misia 1 WgR 

Dryndzy wiosennej franco 5 Łir. 
bJAbA: Po Świętach JOelkanocnycn 5 kler 
paczki masła naturalnego będzi? kosztować 

4 złr. 96 ct. franco. 173'1 , ,  id

N ie kupuje uic ani 
w Bainburgn
aniwBreisiie.

Przez żadne niemieckie ręce nie prze­
chodzą moje herbaty t haczką. 

Importuję je % Chin. Ceylonn lub z 
tnglii wprost na Tryest i wajoneitr ałym 

do Kiakona. 975 10 O

i h  mm h i
KRAKÓW, RYNEK 3 4 , PAŁAC SPISKf.

!
o zapachu iiołków Ri- <

▼ viery francuskiej po K 1. ▼

Wubornt mydła toaletowe
6 sztuk w kartonie K 110.

Siiampoo-Tarool
śroaek ant.septyczny i wysoce hygie- 
nic7ny do mycia głowy również do pie 
lęgnowania włosów. —  Wyłącznie do 

nabycia u tinor

REWISPÓŁKA, K M ,
R Y N E K  3 7 . 2029 2 6

Czekolada R r ó M a
wyborowa, wyrób wł«3ny — poleca 

C t l  K I E  R N I A  160 40 O
A D A M A  P l & S Ć C S l S f i O

Dłuya 10, Floryanska 2, Kraków.

K a s y  e r k a
dla areny lcolar/.y potrzebna. H. Niemetz 
Kraków, Szewska 2. 2033 6 3

P o s z H K u fe  siej
_ia rek 1909 miejscowości odpowiednich do za­
kładania maólarn pr/.eoyałowych, gdzieoy mo­
żna było zebrać 3000 10.000 Itr mleka do
przeróbki dziennej lub odpowiednią ilość śmie­
tanki, za wieloletnim kontraktom i kaucją.

Oferty z podariem ilości mleka, warunków 
i najniższych cen prosimy nadsyła/1 pod adre­
sem „IZpOlł", BOyuiain I. 2039 2 2

Dyplom honortwy 1 Wyitawio w Krakowlt w r. 1901.

IIFSllKrś
Rynek A-8 I. 45, I p. (nad apteką pod „Białym 
Orłem“). Filia w Krynicy pod Zamkiem I. 234, 

poleca Szanownej F, T. Publiczności

damskie i męskie j P  C  oraz wielki wybór

j . po złr. J Serdaków
I wszelkich stroi ZakOjtańslunhf

Zamó\, ienia i reperacje nskntecznia w jak naj­
krótszym czasie. 1996 2 0

nuiajzei iioaeffl
$mw Antoni Schuifz

Kraków, ul. Szewska 18
polec, swe dobro i naturalno

'D in a  oedeniiursskie
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwono po: 55, 65 c-t, i 1 złr bntellta

U f a  ś w i ę t a
w litrach po 60, 75 i 85 ct 

2053 2 5

dostanie

Los, który może wygrać

3 0 . 0 0 0  2
Z A  B A Ś K O

ta /o  kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u S. iAH.YA, przy a l .  F to ry ań - 
=kl*>| 1. 31 w  K ra k c w ie , dostawcy zwiozku 
o. k. urzędników państw. Ceny bez konkuroncyi: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr 1-70, zega­
rek czarny z tri 2-—, zegarek srebrny system 
Koakopf Pstent zlr. 4' zegarek złocisty 
system Koskopf Patbut złr. 3 50. Budzik świe­
cący w nocy rdr. 150, Zega. złoty złr. 9 —. 
Lańcuszl :i srebrne od zł-. P —. Gwarancja 
4-letnia. W razio nie 'podobania się wymieniam 
ber trudności na inny przedmio.. Zamówienia 
■ prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnio. 1836 5 10,

i f ®
Gasleliiskie (tótelhSKl

oiejat szpila iMB
do wziewania w

■
nadzwyczaj skuteczno w

nleźstadi przewodom ofłdechoinycii
w torebkach po 60 hai. we flaszkach po 1 kor.

Gasteinski zapach leśny
o baróz uiiłej woni leśnej i działaniu wimacnlajacem, 

powiot*ze czjszczącem.
Flaszka 9 kor. Rozpylacz 40 h.

Dostać mo­
żna: w Kra­
kowie w a- 
ptect Konst.

Wisznlew-

w handlu 
Reima i Ski, 
w drogueryl 

Zopotha 
Skl 1132 6 10

KRAKÓW, UL. ZYBLiKlŁWiCZA L. 9, TELEFON 796.

Z a i ; x . ^ d  \  i
i i  u lo s iS n A  M e ch a n icz n e go
Lecznica eairarglczno - ortopedyczna.

Otyginaino aparaty Zandera. — Gimr tst-ylca lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­
wych i t. p. —  Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. Elektry­

zowanie. —  A p a r a t  R O n t g e n a  
SALA OPERACYJNA. — POKOJE DLA CHORYCH. 

Imczenie garnów, skizywieii kręgosłupa i koaczyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. 250 8 94

Zakłau otw any oa godziny 9—1 rano i od 4 —6 wieczorem.
Dr AiRetf Merz, Dr M i e c z y *  Staszewski Dr Zygmunt M i e l .

R tt. P F . B £ft£»> IC T lN S
Woda do u st — Proszek do zębów — P asta  do zębów

F u u d r tB(!xir

I łM C W M Eiixir,Poudre, Pńte

fićs SA.PP. rn:i 1 8

de l-Abbaye  de A G
W  oryginalnom opakonanlu można dostać w handlach tego rodzaju.

s p o a  rtk A d ii sldiiiw
„glace!‘ białe i kolorowo., Damskie i męskie para pc złx. 1 25

poieca ■ 1043 10 o

T E O F I L  ® ^ K N - E 3 S « .
K r a k ó w ,  B i n g a  4  n a p r z e c i w  I z b y  h a n d l o w e j .

z  k o n i k i p i i * .

Najłagodniejsze mydło dia skóry.

1804 8 40

a  P a s k i  d a m s k i e  o
gumowe, skórkewe, szychowe i gurtowe

$> ^ k a n r i c z k i
niemne, jecwaona i MITENKI, krotnie i długie

poleca po umiarkowanej oenio iirma

200f 2 8o b e c u i e

'S L d m  J L u S m . Ł & *  C - . ^

w  j .  knópfeisiatlter, niumłi:>» i lapriy: ntunik patentowy

ii, IL. Praterstrasje 37.

Księgarnia 6. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie
poieca

Nagrodzone 2 wielkimi meuaiami srebrnymi na wystawach kucharskich w War­
szawie i Łodzi oraz wyióżnione zaszczy tnem odznaczeniem na wystawie hyjrie-

nicznej w Warszawie
M a r t y  B o r k o w s k i e j :

P IE K A R N IA  i C U K IE R N IA
wytworna i gospodarska.

Zawiera 201 przepisów pieczenia ciast drożdżowych niesłodkich i słodkich, pa­
rzonych, kruchych, francuskich, biszkoptowych, migdałowych, śmietanowych i ró­
żnych drobnych, tortów, mazurków, baumknehenów, pierników, marcepanów, 
smużenia karmelków, nugat, skórek pomarańczowych i t  d. z i l lu s tr a c ja m i.  
W ^zdobnej okładce, str. 160 większego formatu, —  fena Kor. 2 60, w kart.

Kor. 3 20. Przesyłka pocztowa 50 hal- oo7e i 3

NAJNOWSZA KUCHNIA
wytworna i gospodarka.

Zawiera 1244 przepisów gospodarskich z uwzględnieniem kuchni jarskiej, z i l lo-  
s t r a c y a m i ,  wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i po­
traw 70 wzorów „ Meuu“ skromnych i wystawuycn śniadań, obiadów i kolacyi 
na każdą po^ę roku i t. d. — Wydanie powiększone, dziesiąty tysiąc. W ozdo­
bnej układce, str. 496 większego formatu, Oena Kor. 4'60, w kartonie Kor. 5'20. 

Przesyłka pocztowa 60 bał. —  Do nabycia we wszystkich księgarniach.

M  tml z iiccię  niż feogacfcssF
Piękną cerę można mieć przy użyciu i r e s i l U  V ^ E Ł a S  usuwającego 
P I E O I y  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V e n u s  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatni'' przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratui7 u .11 8 t .  O ó r s k i e g i u  w  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra fur macy i J . H ANAK A, Kraków, Szewska 5.
Do nabycia również wo wszystkich aptekach i drogueryacli. Krom Ver.us słoik * 1 jtor. 50 h 

i 2 kor. 50 ji Puder Vonus pudełeczko d 40 hal. 1864 3 10

Adwokat Dr Hybaś
w  Ż m fgrod zio9

poszukuje h o n cy p ien fa . Posada zaraz 
do objęcia ' 2125 2 3

JHKM Józef Salefnik - Kraków
ul. św. Krzyża 2C - św. Mailu 28 

poleca

K a n a r k i  fra rc e iis k ie
szlachetnej r*sy, z hodowli odznacz. I nagród, 
na wystawach po 10—12 do 60 K; gotowe 
spusty od 20 K, feamiczki po 4 i 5 K. I.a pro- 
wincyę wysyła bIo kanarki za zaliczką. 2121 3 6

I IO W
niedaleko Lwowa (staeya kolejowa) 
będzie wkrótce do objęcia posada k o n -  
c y p l e n t a  z płacą 240 K miesięcznie.

Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya ,.Nowej Reformy pod 
„ A d w o k a t  2 0 6 6 “ .  2066 2 i

Mleczarnia „Zdrowie44
ul. Florycńska 12 - róg św. lemasza '

(obok Roietu pod Różą)
przyjmuje zamówienia na babki placki i lano 
ciasta droidżowe; zaś w piątek i sobotę Wiel­
kiego Tygodnia sprzedaje gotowe. 2122 2 4

ne-ifidchoiiięwfcffęt
poleca

FaSijka wyrsbśw uasaii® i stM wsią 
JÓZEFA HALIKA

w Krakowie, ulica Floryanska Nr 51
Siynki, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy 

polędwicowe, krajano i siekane. 
Wysyłki u.3KUtOczma się odwrotną pocz+ą za 

pobraniem. 2076 3 3

Zaraz da wynajęcia
2 pokoje razem lub oddzielnie. Kruiai- 
i za 16. —  Wiadomość tvlko nu II p. 

. 2090 3 5

K u m y s u . ?  t n t e r c * .
Z powoda wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica w Krakowie 
i dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na Dardzo korzystnych warunkach. Ka­
pitała potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Kraków, ul. Berka Joselowicza 1. 5, I 
(przecznica Starowiślnej) u pani Ju­

noszy. 2025 4 6

AGFENCI
za stałą piacą i prowizją zostaną przyjęci do 

sprzedaży bardzo pot unnego ai t-kutu. 
Bliższych szczegółów ndzieia V rładysław Zu- 

erzycki, skład maszyn rełniozyołr, rowerów itp., 
j'odgórze, ni. Wolska 1. 1. 1951 3 3

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 

2 hal -1S9 29 o

166 22 60

Dla kasy chorych Sassowskiej fabryki 
papieru na bibułki do papierosów po­
szukuje się zdolnego l ę k a m ,  z kilko- 
letrną praktyką w szpitalu.

Dochód z fabrycznej kasy chorych 
K 1000, z zakładu wouoleczmczego około 
R 1000, zarazem śą uzasadnione widoki 
urzyraania miejsca lekarza miejskiego. 
Oprócz tego przynosi praktyka w mie­
ście i okolicy najmniej K 5000 rocznie 

Ubiegający się o tę posadę, zechcą 
wnosić oferty możliwie najrychlej na 
ręce kasy chorych firmy Zygmunt Wei- 
ser w Sassowie. 2106 9 3

7 n n a m n  może się każdy przekonać na boz- 
ŁU "O  1119 płatnej lekcyi próbnej języka 
niemieckiego, w jak krótkim czasie można so­
bie przyswuić ten na pozór tok trudny język, 
żgłoazenia pod: „Adolf1 Uniwersytet Jagiel­
loński ’ 2035 3 5

2 0 0  k o ro n
dsn. 1 więcei za wyrobienie posady odpoHe- 
dn.oj kasyera, kotrolora lub jakiej innej. Ła­
skawe oferty dla „200“ przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy11. 2131 2 3

Lancelarya adwetcacka 
Dra S. GARFEINA

przeniesiona <10 aomu 2017 3 7

ul Grodzka 69, il piętro.
R y t y n o w a n a  b o h i*

Niemka, do jednego większego dziecka, potrze­
bna zaraz — Wiadomość w Okręgowym 7Jrr.ę- 
dzij Pośrednictwa Pracy w Kranówie, ulica 
Jabłonowskich 19. 2128 2 2

2 0 0 0  k o ro n  k a a c y i
może złożyć mężczyzna starszy wiekiem, 
poszukujący posady administratora, ka­
syera, inkasenta, kursora, dozorcy w lian, 
dlu itp. — Zgłoszenia: „Ziemowit1* po­
ste restante Kranów. 2129 2 2

Do wynajęcia z a ra z
pokój umeblowany, frontowy z pościelą 
i usługą, u l Długa 10. 2091 b 6

WM (D BOfli
projektu Talowskiego 6 pokoi i łazienka w> 
randa, stajnia, wozuwum jest do sprzedania lub 
zamiany na folwarczek. Wiadomość: Aulauf 
w Bocliui, lub Olbrycht w Wadowicach. Foto­
grafia do oglądania na wystaw io finnj Zają­
czek i Lankosz, A-B w Krakowie. 1856 3 6

- poszukuje lekcyi w Krakowie 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Mmmiatr. 

„N. Reformy11. 40 34 O

Kamfyilat SaHoainlczy
z czteroletnią praktyką biurową i budowlaną 
poszukuje posauy w Krakowie. Zgłoszenia oud 
„Kandydat 107“ poste rest. Kraków. 1983 7 8

w l a w i e ,  pi. K r a y M  1. 8.
O B U W IE  wszelkiego rodzaju bardzo 
trwałe według najnowszych wzorów. 
Wyrób własny, ceny umiarkowane. Za­
mówienia t\edług miary. 2109 3 3

NIEMA JUŻ ASTMY
Znika natychmiast

Tochwały Sto tysięcy fran­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors coucours. W yjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr litery, 53, 
Boule/ard St. Martin, Paria. 176 io io

miałby zamiar otworzyć sezonową 
mleczarnię w  jednem ze zdrojowisk 
galicyjskich, może otrzymać: cło ubo­
cznej sprzedaży artykuł przynoszący 
dziennie 2 — 10 K dochodu

Bliższych informacji udzieli kie­
rownik Zakładu „Lo Ferm ent", Kra­
ków, Podwale 5, codziennie ou 5 do 
7 goaz. po południu. 20b8 3 3

hodsK do forbsioanlEi u4k i ®
największa zdobycz now; oh 
c; asów nie zawiafa aui oj9'  
wiu. ani iruciZŁj. zatem nie­
szkodliwy, nie sprowadza b9” 
lu głowy. Barwi biało, 
i rude włosy głowy i 910 
na jasne, ciemne i czarno, ą 
brudząc skóry głowy. Barwi* 
nie jest trwa/c i nie l us"',*1 
przy myciu gtowy mydle . 

Cena flaszki 4 K. vVysyłi. za zaiiczką opłat 
Antoni Pregartner, 2wettl, N 0. Dla odsprze 
jących wysoki opust. I917 _

•li D r u k o m  Iiiteritckiej w  I n k o w ie ,  u i. Jagiellońskn 10, ftił|aoa drukarni JL IL (Wraki

05065771


